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KRÓL STEFAN BATORY W GRODNIE.
(idy się czy la o legorocznych od

kryciach nad Niemnem na lerenie 
zamkowym kryjącym w sobie zagad
kę kilku nawarstwień budynków a za 
wsze obronnych dopiero się rozumie 
dokładnie zamiłowanie wielkiego kró 
la-wojuwnika do tego miasta, osadzo
nego jak forteczne grodziszcze nad ur 
wisKiem niemnowem. Stąd było Mu 
najbliżej wszędzie. Do starego Krako 
wa, do lubego Wilna patrzeć na pól 
noc było bliżej, a i panów mazowiec
kich pilnować łacniej było. Król ob
cego narodu, przybywszv do Polski i 
Litwy, preferencji nie mkd, bo nie na
sze niwy Go wychowały, nie miat 
wspomnień młodości z nad Wilji czy 
Wisły, a Kraków. Wilno, czy Grodno 
było Mu za jedno. Wybrał Grodno i 
tu najczęściej przebyw ał, tu narady 
zbrerał, w 1585 r. stąd wysyła pdsła do 
Moskwy w celu zbadania oprawy 
unj. pomiędzy państwem carów a pol
ską Rzeczą pospolitą szlachecką. Idea 
ta. jak w iemy, miała wcale ładne, gro
no zwolenników’ cara Iwana Jego
mości".

W  sierpniu, w 188(5 r. w Grodnie 
przyjmuje nasz król poselstwo cara 
Fiedora syna iwana, z czego wynikły 
nowe projekty wojenne, tym razem 
popierane przez szlacldę, której się 
Moskwa uprzykrzała, a której opozy
cja wobec stanowczej i mądrej polity
ki króla zmiękła znacznie „i umysły 
ludzkie wielce się odmieniły11 jak pi 
sze Solikowski.

Groano łeża*o zawsze na drodze 
wojennej Batorego, tej długiej drodze, 
co się ciągnie od Kłajpedy i Grodna 
aż po Psków i Nowogród Wielki, 
przez Kowno i Wilno, kędy szły parki 
.ominie v ją e wodą i lądem a artyleria 
prochy, narzędzia obiężnicze przez 
JDzisnę, Siebierz, Gfpoc/jkę, ()stróv 
szły na północ. Przez Krasne, Lepel. 
Cześniki, Witebsk. .Suraż do V  la i 
Wielkich Łuk zasuwała się wielka pę 
tla mająca ścisnąć za gardło tyrana 
pobiocy i zapewnu granicom Polski 
s o o k ó j  od najgroźniejszego sąsiada.

Grodno było bazą operacyj wojen
nych w znaczeniu magazMiówę tu 
zgromadzono park amunicję, sprzęt 
wojenny, i spławiano Niemnem do 
Kowna i Wilna przez Wilję. W  15751 
r przez Wacława Łopacińskiego, wy 
stał król z Wilna list do cara z oznaj
mieniem, że wTojnę rozpoczyna Ru 
szył starym traktem, który lud nie 
przestawa* nigdy nazywać traktem 
Batorego, jak nazwał jezioro Batury n 
i o każdym większym kopcu zwykł 
mawiać że to z batorowych wojen pa 
miąika. Wojska szły od Wiln a prze/ 
Ławaryszki, Michaliszk i Swir, Fon 
slantynów, Kobylnik, Postawo Dum 
łowicze, Głębokie, Łużki i Dzrsnę w 
Połockiem, a kulminacj jnym punk 
tern tej wyprawy było juk wietfiy zdo
bycie Po*ocka, kedy ipn >troinc pols
kiej walczyły ipułki węgierskie nie
mieckie i chłopi łanowi w piechocie 
wyfcranieckiej nowostwwzonej przez 
króla.

Drugą wojnę prowadził król w r. 
1780 też z Grodna rozpoczynając swój 
mairsz triumfalny przez Psków i Sino 
lensk zakończony zdobyciem silnej 
tw ierdzy Wielkie Łuki.

Trzecią wyprawę projektował król 
na 1781 i długie o to walki staczać 
musia* w sejmie, gdyż szlachta w y
cieńczona forsownemu wyprą wami nie 
rozumiała, że łeb hydry nie wyrwany, 
odrasta wciąż nowy. Potrafi! jednak 
król stanowczą postawą i silną mową 
przekonać i nakłonić do nowy ch po
borów Hejdensziejn, historyk i kro
nikarz królewski, opowiada z jaką bu 
rzą w sejmie było to połączone...

Więc król szedł w lasy litewskie 
szukać odpoczynku i spokoju.

Darmo pisa1 przez posła długi list

chytry car, i darmo poseł carski har
do sobie poczynał na zamku grodził u 
skini; nawet obłudne obietnice robio
ne przez Iwana W lU.ynńe i dyploma
tyczna misja Poss*’ wina na razie nic 
nie wskórały. Król się zaciął, potęgą 
woli ruszył wojsko i magnatów, przed 
•stawić im umiał groźbę Moskwy i trze 
eia wyprawa ruszyła aż pod Psków, 
przy 'którym oblężeni11 było pasmem 
męczarni, mrozu, giodu, brakli ioldu 
i mąk wszelkiego rodzaju. W grudmu 
król musiał z hetmanami litewskimi i 
ich pocztami opuścić obóz i zostawić 
lani tvlko Zamojskiego. Wiemy, że 
Psków nie został zdobyły, ale i la woj 
na zakończyła się chlubnym dla Po l
ski rozejmem, który jednak Batorego 
nie zaspokoił.

O wojnie z. Moskwą marzył na Io
wach w w ielkich puszczach grodzień
skich o , duszeniu hydry myślał i na
radzał się w komnatach zamku 5t 
iaml cdi oto wysokich wałów, górają-
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cych nad Niemnem wypatrywał dróg 
wodnych dla kryp z bronią, płyną 
eyeh na północ. Ponieważ sposobnego 
zamku nie było, stare zabudowania 
Donnts Regius nie nadawały się już, 
więc-.jnowy stawia gmach obronny, 
sprowadzając budowniczych z róż
nych okolic kraju z Włoch, ze zna
nym Scolo di Parma na czele, i mu
ratorem Antoniusem do Greco, czy de 
Gr-, pa, którego król gruntami obda
rza. Dawał król ulubionemu Grodnu 
przywileje,'>zwalinał mieszczan od po
datków, stawiał (podwaliny pod koś- 
i iół Jezuicki, i wt nim grobowiec mieć 
pragnął 1k > mu „to miejsce do czaso
wego miesztkani i i wiecznego spoczyn 
ku najmilsze", jak mawiał do O. pro
si inejomda Campana.

I oto w dniach pomiędzy 25 listo
pada a 8 grudnia 1588 r przy bardzo 
silnych mrozach, krć>] nie bacząc na 
slan zdrowia, poluje w puszczach na 
nziki. w le.sie kudzińskim. Zajęty

Widok Grodni

pr/ygotow uniami do nowej wyprawy 
nioska wskiej, tpołrzebowal wytchJiie- 
nia i znajdywał j e w jej rycerskiej za 
bawje.Jak Jagiellonowie, namiętnie 
lubił łowyę Zaniemógł, w nocy w.stal 
i padł prawie martwy w komnacie 
przez którą przechodził. Leczony ów 
c/es nenii sposoby7, krwi puszczaniem 
i ziołami, bańkami i benzoesem, po
między kłócącymi się o diagnozę me
dykami: Gimoniusom i Bucellą, sko
nał dn. 12 grudnia ku przerażeniu o- 
toczema. które nie mogło oprzeć Się 
myśli, że .śmierć króla 1>\ ta niena
turalna .. Moskwa Ileż bardzo potrzebo 
wala - lego zgonu. Rycerz węgierski, 
stojący lia straży potęgi polskiej Rze
czypospolitej zeszedł z tego świata...

Polska wTcb(Hi/iła w mrok wych 
dziejów, staczać się zaczęła* w przes- 
paść, nad której krawędzią utrzyma* 
ją przez lat 10 wysiłkiem swej potęż
nej woli, w lak krótkim czasie zazna
czająca -ię tym wspaniałym ro/.pędem 
nu wschód, i to ro/pędein nie tylko 
■wojennym ale i kulluralmm. Bo A- 
kademja w Wilnie i reformy w Kra
kowie. udalenie trybunatów w L it
wie i Koronie, w/i.iodnii nic prestiżu 
wlao/y królewskiej, uśmierzenie gdan 
szczan. konsekwentne walki z Rosją, 
to w .w s l fo  wybrzeża krótki okres lat 
dziesięciu i daje w-jianiah obraz ge
nialnego człowieka, który w obcym 
kraju, jirzcz poczucie obowiązku pro
wadził ten kraj i naród do chwały 
i potęgi w bardzo trudnych i ciężkich 
o MibisJ \ c t, w a ru n k ae h.

5Vsponmienie pracy Batorego na 
ziemiach naszych, to bodziec do co 
dzie nnej walki o ich lepszy byt p o l i 
tyczny i społeczny.

Het. Romer.

Pan Przezydent
na uroczystościach w Grodnie.

GRODNO (Pat). Wojewódzki ko 
mitet uczczenia Króla Stefana Bato
rego w Grodnie ogłasza następującą 
odezwę:

W  dniach 25 i 2(5 listopada r. h. spo 
tka nas wielki zaszczyt powitania i go 
szczenią wśród naszych murów Naj 
wyższego Dostojnika Państwa Pana 
P n .yd d ita  Najjaśniejszej Rzetzypos 
politej. My, obywatele Polski, w.skrze 
szonej genjuszem Wodza Narodu Jo 
zefa Piłsudskiego, w7 dniach tych zło 
żymy hołd duchowi Króla Stelami R a 
torego, jako wyrazicielowi majestatu 
dawnej Rzeczyoospolrtej z Jej naj 
świetniejszego okresu. Uczucia i mys 
li wszystkich Polaków podążą w 
dniach tego święta do nas. Lecz. szcz.ę 
ścieni mtezem jest to- że gród nasz byt 
kiedyś stolicą duchową Wielkiego Kró 
la. Tu wśród naszych murów, snu! On 
swoje potężne plany i tworzył wielkie 
czyny. Tu ż\ 1 i tu dni sławnego żywo 
ta dokonat.

Dziś w 400 rocznicę Jego urodzin 
wskrzeszamy pamięć Króla Mocarza 

To wielkie święto uczcijmy w ięc /. 
powagą ale i radościa.

W zyw a im  was. obywatele, by.en 
lic żucia W  a., ze i dunię Grodu Ba toro
wego zamanifestowali najuroczyseiej.

PRO G R AM  U R O C ZYSTO ŚC I:
2.7 'lis ; 1;. p ; t g o d z .  12,15 —  W ja zd  'Parci 

Prezydenta R zeczypospo lite j do Grodna. l'o  
w iiunie p rzy tai .rmie 'trianiifatnej

Godz. 12.50 —  'P rzedstaw icie1? Miasta 
Grodna w ręcza ją  Panu P rezyden tow i R zeczy 
pospolitej dyplom  oby w aiolstwa honorow e 
flo.

Godz. 13 -—- O d jazd  Parra P rezyden ta  e i 
uroczystość o łw arcia "ftcmrn ‘ Widowtsgo 111140 
lm ie jiia  w K opciów ce ood Grodnein

Godz, 19 —  .Uroczyste p rzed s ta " ienio w 
Tea trze  M iejskim .

26 listopada godz. 9 —  kahoże iis iw o w 
św iątyn ia-h  w szystk ich  wyznań

Godz. 10 —  Msza Św. w- kascie le  Parnym  
<jod> 11.30 —- Z łożen ie  hołdu X rs»]tu* 1 

St. Batoremu.
Godz 12.30 —  D efilada w o jsk a  ;i 1' W  
Godz 1-1 —- Odsłonięcie taiblicy pam iątko 

w e j ku c/.ci Kr. Batorego na ,S tarym  Z a n ie ,1 
Godz. 17 —  Odjazd Pana Prezyden ta R/o 

czypoopo lite j

Nowy wlctmimster 
komunikacji.

N o \v-o n j i a m> w i\ n w i cctu i n i s tu r K oinun i k a-c* j i 
mjr. flypl. i:vż. Juljiin Marjan PiaM‘rki.

Komitet ekonomiczny 
ministrów.

WVRSZ \WA, (PatG 24 hm. w go 
dżinach jKipoliulniowycli ndbylo się 
pud przewodnictwem premji iu Jędrze 
jew icza posiedzenie komitetu i kono- 
nncznego ministrów, na kiórein. jiu 
wysłuchaniu sprawozdania prezesa 
Banku Gnspodar.ytwa Krajowego z ak 
cji kreilytuwu-biiuowliuiej w r. 1988 
oraz ze stanu państwowej akcji tere
nowej. uchwalono zasady akc;i popie 
rama buduwjiG fwo mieszkaniowego 
w r. 19.i4 W m\śl twirwały komitetu 
ekonomleznego ministrów, pomoc krę 
d\towa w przyszłym roku będzie jirze 
dcw.sz.yslkiem. podobnie jak m 2 la
tach o.salnich. udzielana drobnemu bu 
downietwu Ponadto "przewid/.iano u 
nud.omienie jiewn^cli sum nu finun 
suwanie remontu domow o małycn 
mieszkaniach. przeMidowy większych 
mieszkań na małe oraz na w ykończe
nie roz.poezęlyi h budowli miesz.ka.nio 
w ych. Następnie •komitet ekonomicz
ny nr.nistrów ustalił wy tyczne poli
tyki clektiyfikucyjnej i program prac 
w zakresie eJeklryfikacji na okres naj 
bliższych kilku lat orab "alatwil sze
reg spraw bieżących.

S f l R R f l U T  O B A L O N Y .
Rządy francuskie —  igraszką w rąkach partyj.

Kronika telegraficzna.
— 1 W ybuchł pożar w lasach v rrkolicy

de.nt Rzeczypospolitej przyjął w dnm t  Lo* -5*geh*s, póry wskutek silnego wiatru 
24 lwu. delegację 37 p. p  z Kutna De ° « arn^  pr^drzeń, zagrażając 1 n
j f .  ■ . i i i  j nym rtsadatu 1 miasteczkom. Płj-mienie wiii.j

Na Zamku.
WARSZAWA, (Pat). Pan Prezi

PARYŻ, (Pat). W  nocy z 23 na 24 bm i*ząd Sorrrnrt został, omlezas 
głosowania w izbie, obalony Agencja Hawasa podaje, że przyczyną upadku 
rządu Narrout była kweslja drugorzędna, mianowieie poprawka neosra-jaJi 
styczna podnosząca grrinicę uposażeń urzedn/ezycb zwolnionych od opo
datkowania.

Po ogłoszeniu rezultatów głosowania prem jer Sai>raut wraz z obecnymi 
na p f.sied/.t niii ministrami opuścił izbę deputow r/nyeh i udał się do prezy
denta I.ebrun. by na jego ręce złożyć dymisję gabinetu.

Prezydent Lebrun w piątek o godz 9 rano rozpoczął narady % przed
stawicielami stronnictw, Większość, która obaliła rząd Sarraut nie jest wię
kszością stałą. W  skład jej weszli żarów no komuniści, jak i przedstaw 1 
ciele prawiey. Wszełkit przewidywania eo do osoby, której prezydent po
leci stworzenie nowego rządu, są wobec tego przedwczesne.

Yotum zaufania 89 głosami i nieufności 74.

legacja w ręczyła Panu Prezydentów 
odznakę pułkową wTaz z odpowued 
nim dyplomem.

W Belwederze.
WARSZAWA, (Pat). W dniu 24 b 

111 przybyła do Belwederu delegacja 
37 p.p z płk. dypl. Hoszowskim celem 
wręczenia p. Marszałkowi Piłsudskie
mu odznaki pułkowej

Pp. Prezydentastwo na filmie 
Czerwonego Krzyża.

W  \R 5ZA W A . (Pal.) W 1 piątek po połud 
niu w  sali k inoteatru „C a »in o “  cnlbył «i<; 
pokaz film u  propagan dow ego  P o lsk iego  Czcr 
Womegp. Krzj-ża, zo rgan izow an y  staraniem  
zarządu głównego tej instytucji. P okaz film u 
zaszczyc ił sw ą obecnością P  Prezydent R ze 
c zyp osp o lite j w to w a rz w lw ie  m ałżonki.

t zne są w Los  Angeles, a o lbrzym ie  kłęby 
dvm u unoszą. « ię  nad catą okolicą. T rzy  iv  
siace łudzi b ierze udział w akcji, m a jącej a » 
celu pow strzym iln ie  rozsza la łego  żywiołu.

—  Eskadra gen. Yuillemin opuśi iia X 
yes, udając się do Segunu.

L  nd iergb *  m ałżonką w ystariow a ł 
dziś d o  lotu y. Ponta del G a rd ‘ w kierunku 
Ma dery.

—  P o ia r zniszczy! znane kasyno Pałui* 
fte. la M editcrranee w Nicei.

—  Po dwutygodniowej choiobic zmor/ 
b- minister Franęois \lbcr/. Albert był min: 
atrem ośw iaty w gabinecie H errio ta  i m ini 
strem [pracy u ostatnim  gabinecie Data- 
diers

—  W ybuchi pożar w drukarni organu 
w iedeńskich s o c ja ld em o k ra tó w  Arbeiter 
ze itu n ft . P rzyczyn ą  pożaru b y ło  w y lan ie  
p łonącego w o s k u  n a  pod łogę K ilka sal dru 
karskich zostało zniszczonych,

PAR li / (Pa/.) Upadek gabinetu Sarram
poprzedziły następujące wypadki na /łe dy 
skosjl n«d projektem finansowym rządu. 
Najpierw głosowano nnd skreśleniem ar.', 
tt bis i nns/rpnyeh oi/nosząrycb się do rr 
fermy admims/racji oraz do zmniejszenia iio 
.śei urzędników. Prem jer .Sarraut stawia 
kwes/ję zaufunia. Przy pierwszym głosowa 
niu nad skreśleniem ar/. 6-bis fprzeriwKo 
skreśleniu w ypow edziało  się 326 depu/owa 
nyeh, za skreś/eniem 237. 1 em samem rząd 
Sarradj o/rzyinał przy /cm głosowaniu vo-

/u.ii zaufania większością 89 g/osów. ża  
rząocm głosowali neo-socjaliści, grupa Flan  
dina i radykali, przeciwko głosowali komu 
niści. Mieja/iśei oraz prawica

Skołei Izba deputowanych przys/ąpi/a do 
glosowania ip d  przyjęciem eałego ar/, fi 
pi-ojektu. Rząd równic/, postawił pr y łem 
kwrsfjc zrufam a. T R Z E C IW K O  PRZYJĘCIU  
TEGO  A R T Y K U ŁU  G Ł O SO W A ŁO  321 PO  
SŁÓ W  ZA PRZYJĘCIEM  247 T<-m samem 
rzud nic otrzymał zaufania i upadł.

T r z e c i . . .
PAK \Z . (Pa/.) Rząd Sarrau/ jes/ trzecim 

z.tęidei gąbiiie/em, kłóry upadł z powodu 
odrzucenia prze z. parlanicn/ projektów, m a
jących na celu zrównoważenie budże/u fran  
niskiego Pom ijając już r/ąd Herrio/a, któ 
ry obołiła izba r powodu sprawy długów 
amerykańskich rządy Puu/ Boneoura, Dala

d 'c r i obecnie Sarrauta upadły, ponieważ 
przedłożenia finansów e, mające na celu 
zrównoważenie budże/u. nie znalaz/y w ęk  
szóści.

(tla/ony dziś rrąd Sarraut pozos/a- 
wa/ przy wladry niespełna miesiąc, gdyż 
utworsony został w dniu 27 października.

Incydent na granicy niemiecko • austriackiej.
VI edlug doty chczasowych iiiformacy j 
patrol, w chw/li gdy padły strzały, 
znajdował się na łcrylwjinu Rzeszy 
niemieckiej w odległości 100 kroków 
od granicy. Żołnierze niemieccy rów
nież przedtem nie przekraczali gra
nicy.

Na miejsce wypadku wyjechała ko 
misja specjalna komendy korpusu, 
złożona z dwu oficerów i adwrokata 
wojskowego.

BERLIN. ĆPat) Biuro Wolffa do 
nosi, że wczoraj o godz. 15.45 patrol 
2 pułku Reichswchry. stacjonow anego 
w Norymberdze, odbywający na t zw 
F.ggenkogel, niedaleko granicy njc 
ni i c r k o - a u s tr |łkck i ej ćwiczenia nareiar 
skie, ostrzeliwany był przez austrjae- 
ką straż graniczną.

Jeden z żołnierzy n em/eekieh o- 

trzymał śmiertelny postrzał w głowę

l5b:ii«ny .prem jer A lbert Siirraul.

Wymieniane nazwiska.
P A R y I  (Pat) .  P re zyd en t  Lebrun  

ruzpui-zął dziś u godz  9 rano konsiii- 
tację i p rzy ją ł  p rzew od n ic zą cego  s "  
iiatu Jeanmeneya, paez.ydenta izby de 
p n łow a n yeh  Bj.iiis.sojia oraz p r/ew od  
n ie zącycb  koimisyj.

W  kulach p a r lam en ta rn ych  i dz ien  
n ikarsk ich  jpr/yipuszezają, żi prez 
dent repub lik i n n w ie rzy  m is j "  i itwa- 
rzenia rządu I ł e r r io tow i .  albo też Da- 
la d ie row i ,  Chałitcmps, B o n n e lo w i  a l 
bo leż O t i l l a iu .  Vależ\ jiodkreślić , że 
wsze łk i i  te h orosk opy  są p rzedw eze  
snę.

W  dnm 24 hm. prezydent odbył 
konferencję / przewodniczącym lewi 
c> demokralyezrej i rady kalno-społe- 
czjiej Senalu sen. Bietuenn Marhnen., 
a następnie naradza! się z Tlerriotem

„Zmarł ten rz^d tak, jak żył: 
bez siły charakteru i bez 
przyszłości politycznej".
PARYŻ. (Pa l.) Rząil sarrnu/ upadł przy 

głosowaniu nad poprawką radnego neosu 
ejalisły Gounin‘a. Po in/erpelacjaeli Iferrio  
ta i Elandina oraz po glosowaniu nad wnio 
ar/. 6-bls, który został odrzueony większ.1 

śeią g/r.sów, sy/uaeja ri f iu  u/egła znaez. 
nemu polepsreniu, leez premjer Sarraul, 
opow iadając .się za poprawką GounilPo, 
zraził rło siebie większą etęśó depu/owanyęh

Wysiłki rządu brytyjskiego
w kierunku skłonienia Niemiec do udziału w rozmowach

rozbrojeniowych.
LO.NDV \ i Pat). Na piąiKCweni 

posiedzeniu Izb\ Gmin. po podjęciu 
debaty nad mową t r f/n ową. Simon oś
wiadczył ż.e żadna nietoda nie mogła
by jak boleśnie zianie Niemiec, jak 
o>w iadczenie im. że wTystąpienie ich z 
konferencji rozbrojeniowej nie zmie 
nia w niczem stanu rzec/s. że konwen

een/rum. a nawę/ rad’ Kaliueh deputowa
nych Część Ipwrcy Tadykiilnej. p'ołow t 
członków grupy i /anilina i wkoło 10 radyk i 
łów porzuciło przy głosowaniu premjera. S ir 
rauł i spowodowało jego upadek. Również 
neo-soeja/iśei głosowali przeeiwko r.-ądowl.

1 padek rządu nasłąpił ;h; / późno, aby 
prasa psiranna mogła zamieście obszerne 
komen/arze. Niemniej jednak już kilku pism 
om awia upadek rządu

Radykalna „Ł A łE U Y R E " pisze: Należy
przyznać, że okoliczności, jakie towarzyszyły 
upadkowi gabinetu Sarrau/ nie przyczynią 
się bynajm niej do wyjaśnienia sjluaejf

,.LE R E M PA R T“ twierdzi, że rząd Sar 
rauf miar/ /ak jak żył —  bez siły eharakłe 
ru i brz przyszłości politycznej.

..LA  Y O L O N T E -1 /wierdzi, że Sarraut nie 
poszedł na Zajgi i ehcia/, by większość 
‘ ama się wy/worryła. O/o zaczyna się nowy 
kryzys rządowy, k/óry może być d/ugi i /ru 
dny do rozw/azama.

cja będzie zawarta i że wówczas Nitm 
ey zosłaną zaproszone do jej podpisa
nia. Yiinister dodał, że Niemcy nie są 
poddanym, kłóreinu można dyklow^ać 
lecz towarzyszem dyskusji i że Wie.- 
ka Brylanja zdecydowana jest uczy
nić wszystko, co będzie możliwe aby 
s k ło n ić  Niemcy do udziału w dyskusji 
Rząd W iidkicj Brytanii wydał już za
rządzenia celetn ułatw ienia tyeh roz
mów dvplomatycznyeh i komuniko 
wrał ,się już w tej sprawie z rządem 
francuskim, jak row n/eź z kancle
rzem Hitlerem

Minister wypowiada się za utrzy 
manieni śc;słego kontakru między Ber 
linem, Rzymem a Paryżem, uważając 
to za jedyny sposób przygotowania 
dals/\ch nowcch obrad w Gentw ie.

6IEŁDA WARSZAWSKA.
W AR SZAW  A. (Pal.) D ew izy N ow y Y o rk  

55,46— -7.70— 5,49— 6.51— 5.15. N ow y Yonk ka
bel 5,62— 5.50— 5.54— 5 18. Paryż. 34,86—  
34,85 i p ó l— 34,91— 34.77.’  Szwajcar,ja 172 58 
— 173.01—^172.15. Berlin  w  obr. n ieofie j.G  
n y ih  212,50. Tendencja  n iejedno lita .

D o lar v obr. p ryw atnych  5.43.
Rubel z łó ly  4,72— 4.76
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Tydzień książki.
Od _’G listopada do 3 grudnia od

będzie wię intensywna propaganda czv 
telnicFwa ev\. -sprzedaży i kupna Ilsią 
żki. Czasy .są arcyeiężkie i musimy wy 
rzekać się eodzień różnych przyjcm 
no-ści- ale v»»ród tych v\yrzeczeń się 
niechże kupno dobrej książki nie stoi 
na pierwszenn miejscu!

Wydawcy i księgarze niedostale 
c/ną może rozwijają propagandę i nie 
dć .tyć ułatwiają ludziom nabywanie 
dzieł Koniecznych do utrzymania ro 
dżin i poszczególnych ludzi na pozio 
mki kulturalnym. M e  pi a k tyk uje się 
ap. wcale domok rążna sprzedaż, ani u 
liczna tak rozpowszechniona w W ar
szawie. ,,Książka z \vózka‘‘ to termin 
który się tam utarł i niejeden zuboża 
ty inteligent z radością niósł do domu 
za bezcen zdobyte dzieło, trochę szar 
pmęte zębem czasu- ale'kompletnie d j  
bre do użyfk u. Książka musi wyjść z 
poza szyb sklepu i sama iść do czy te! 
nika wszełkiemi drogami, wciskać się 
i napraszać nie u waża pn s by to by ło 
dla nie} ubliżające! T o  tylko ułatwie
nie dla nabywców, podsunięcie im po 
kusy- której może ulegną. Kto wie- 
czy ma targach dwa razy w tygodnia 
odbywających się na rynkach Wiln i, 
jaki taki obywatel nie wstrzyma kro
ków wiodących go z kompanją do 
szynku, jeśli mu na drodze stanie stra 
ganik - tanią książką dewocyjną, go> 
jpodarshą historyczną lub opowieścią 
zajmującą. A takich straganów nie w i 
dziany. Wiemy- że broszurki 3przed i 
wane w szafkach kościelnych dały du 
ży rezultat, ale są to rzeczy bardzo jod 
nostronne i mie zawsze trafnie ujmują 
ce zagadnienia chwili.

Kolportażem dobrej książki takty 
cznie nie zajmuje się żadne stowarzy 
szenie (by ła o tem mowa na terenie 
Akcji Katolickiej) ale tu eliodzi wszak 
o  książki świeckie i o  szerszy' zakres), 
popr z es tając na bibljotekach, z k t ó > 
rych tyiko szczęśliwie uposażone mo
gą wię pochwalić dobrym i zajmu ią- 
cvm doborem książek.

Nie używa się też- lub prawie sprze 
dąży na raty —  (ostatnio I II  tomy Mi 
ckiewicza wyd. Sejmowe :po 6 zł. —  
jakże się do tego nadaje), nie obsu 
dza różnych punktów wiejskich, i p.

Tydzień Propagandy który się pro 
jektuje wskaże na rozmaite sposoby 
rozpowszechniania książek tanich i o 
treści mogącej przynieść czytelnikowi 
koczyść w  postaci nauki, rozry wki lub 
umoralnienia.

Gd\byż sekretarjat komitetu co
koły iek żwawiej isobie poczyna! z 
przygotowaniami. R.

Podpisanie protokKu granicznego 
polsko - rumuńskiego.

BUKARESZT, (Pat). W  dniu 24 h. 
m w gmachu ministerstwa spraw za
granicznych podDisano dokument, u z 
gadniający ostatecznie teksty proto

kółu granicznego polsko-rumuńskiego 
V, związku z powyżiszem poi ko-ru- 
ihufieskie prace deJimiłacy jne będą W 
naibliższym czasie wznowione.

Mussolini zamyśla o reformie Ligi Narodóff?
LONDYN (P i l ) .  W iir\ tyjsKieh 

kołach rządowych otrzymano niepoz 
bawioną sensacji wiadomość, jakoby 
Mussolini wystosował do Litwinowa 
telegraficzne zaproszenie przybycia w 
drodze powrotnej z Ameryki do Rzi 
mu.

W  /.wiązku z tem rozeszły się v. 
Londynie pogłoski, że Mussolini za
mierza przedstawić plan przekształce
nia obecnej Ligi Narodów, Zorganizo
wana według planu Mussolimego Lig i 
Narodów nu byłaby oparta o Trakta*

Wersalski. W  ten sposób mogliby po 
wrócić do Ligi Niemcy i Japonja i 
Wstąpić do Ligi Siany Zjednoczone i 
Sowici y.

Mussolini zamierza omówię plan 
ten z Litwinowem celem zapewnienia 
sobie w' dalszych rokowaniach w tej 
sprawie poparcia -Sowietów. Dalej u- 
trzymrją, że na prośbę rządu niemie
ckiego Mussolini poruszyć ma wobec 
Litwinowa sprawę miiprężonych sto
sunków ni cmi eck o -sow i eck ic h.

Broń, amunicja . materjały wybuchowe
w lokalu młodych Endeków w Poznaniu.

PO ZNAŃ, (l.skru). —  W  dniu 22 bm. zgłn 
si/o si<; do szpitala w Poznaniu dwóch mio 
dych ludzi Jasiński i Traw/ński którzy iii  
!>li ciężkiemu zranieniu przy wybuchu mn/er 
ja lów  wybuchowych -w lokalu Związku Mio 
dych Narodowców w Poznoniu uli. Św. Mar 
cina 65.

Dokonana z polceeuia wtadr prokurator 
skich w nocy z dnia 22 na 23 bm rewizja 
w tym loka/u wykazała isfnien/e prawdziw i 
go magazynu broni p.a/nej i maferja/ów wy

buctiowych, m. in. znaleziono rewolwery, 
amunicji; bykowi e patki gumowe o ra ł im  
tcrjal wybuchowy.

V\ wyniku rewizji policja, (n.-ytizyinal / 
31 osób, znajdujących się w  tymże czasie w 
tokalu, mimo późnej pory nocnej. Zatrzyma 
ni I ostali przekazani w/adzo-m sądowym. —  
Koinprumitujący d la Związku Młodych { f t  
rodowców wynik rewizji jest liardro cliaruk 
terystyezny i komentarzy nie wymaga.

Amerykański lot do stratosfery.

Am erykański o ficer, por. T. G. W . Setitle p od ją ł io i do stra tosfery. Balon 
w \ lądow ał z Akronu (stan N. Y ork ) w dniu 21 bm. i typu dl nazajutrz w pob liżu  Bridge- 
ttown, (s.1. N e w ' Jersey ).  osiągając (według depesz P a ta , bo inne źród ła podają  inaczej: 
17,700 m. W len sposób lot, zw ekslow any po locie  p ro l. P ic car da na retkordy, nowego re 
kordu nie iprzyniósł, p ozostaw ia jąc  palm ę pierw szeństw a w ręku Sow ietów . Na zdjęciu 
por. iSetllle w gondoli.

Proces o podpalenie Reichstagu.

Wiec na sali sądowej.
LIPSK  (PA T ). —  W  procesie o podpate 

nre Reichstagu podczas piątkowej rozprawy 
przesunął się borowud 16 świadków. Uderza 
jącem jest, że van der Luebbe przedstawili 
dzisiaj znów wygiąd typowego obłąkańca. 
Ze spuszczoną w dót g/ową i zwisającemi licz 
władnie ;arai mami siedzi nieporuszony, wo 
dząc tępym wzrokiem po ziemi, przytem  
jcsi trupio Wady. Radykalna ta zmiana wy 
wohije liczne komentarze. Zeznania pierw 
szych dwóch świadków stanowią dalsze og 
niwo zeznań, dyskredytujących świadka Grot 
hego. stwieidzili oni jednogłośnie, że miesz 
kanie Barra nie było nigdy terenem pout 
nych zebrań jaczefek komunistycznych, o 
których szeroko mówił w robotę Grofhe. —  
Następny świadek Meyer był aktywnym człon 
kiem  p. rtji komunistycznej, potwierdza treść 
rozm ów, prowadzonych z komunistami na le 
mat zdecydowanej watki komunistów z tut 
leroucami.

Osk. Dymitrow zapytuje świadka: Czy ko 
mórki komunistyczne prowadzi/y w tym cza 
sic akcję komunistyczną.

Świadek Meyer przeczy stanowczo.
Dymitrow Czy prawdą jest, że bojówki 

hitu-- owakie napada/y na komunistów . Świ r 
dek Meyer daje odpowiedź potwierdznja.oą, 
dodając, że byt Świadkiem takiego napadu 
którego ofiara padł również oosobiście

Nadprokurator pyta świadka: Czy znane, 
jest panu hi sto komunistów „bijcie faszy
stów, gdz e ich spotkacie'-'. '.

Świadek Meyer. Owszem, żywo dyskuto 
■waliśmy na ten temat. N ie chodziło o watkę 
:zynną lecz o  odpowiednie urabianie potity 
p/ne robotników, wchłoniętych przez partję 
narodowo —  socjalistyczną.

Przychodzi do  ostrego starcia na len te 
m at pomiędzy Dymitrowem a nadprokurato

Dalsi świadkowie, kelnerzy piwiarni, w 
której krytycznego dnia w ieczorem pr :eln  
w ar mieti Popow i Tanew, potwierdzają ni. 
in. abili obu Butgarów Popow występuje z 
zarzutem pod adresem sądu, żc wbrew żąda 
nni konfrontację z ke/nerami zarządzono do  
p/ero po 8-mlesięeznym okresie, eo niewąf 
pliw ie nie pozostało bez wpływu ujemnego 
n a  odnośne zeznania. Pomimo poznania But 
garów  przez świadków, żaden z nich, jak  by 
to do  przewidzenia, nic przypomina sobie, 
ażeby istotnie obstugiwał Bułgarów . Osk 
Dymitrow w  datszym ciągu zapytuje dlaczego 
wizja lokalna odbyta, się dopiero w  ilstopn 
rlzie, a więc po upływu-. 8 miesięcy: Jest to 
rzecz wysoce" znamienna} powiada on.

YY datszym ciągu o»k. Butgarzy i Dymi/ 
row atakują gwałtownie (charakterystyczne 
metody wstępnego śledztwa. Dochodzi do 
ostrej wym iany zdan z prokuratorem, którą 
przerywa przewodniczący, odbierając głos 
nym ifrowowi. Następnie zeznawaZ świadek 
W rause, który podaje szczegó/y co do alibi 
Torg/era w  związku z jego obecnością kryty 
cznegtt wieczora między gudz. 18.36 a 19 w 
lokatu Aschingera-

Po przerwie pierwszy zkolei zeznaje Leon  
Weinberger, rodem z Moskw y, odbywający  
obecnie karę 2-/e/n/ego więzienia, za prze 
kupstwo. Popowa pozna! w więzieniu Moa 
/likiem Popow papewniał go wówczas, że 
ze zbrodnią podpalenia Reichstagu nie ma 
n/c wspólnego, obawia się natomiast kary za 
nielegalne przekroczenie granicy niemieckiej 
i naruszenie przepisów dewizowych, ewenfu 
alnie też za zdradę stanu. Z ‘ rozmów świade!. 
odniósł wrażenie, że Popow musi być wyb/f 
nym dzia/aezem komunistycznym. O rozmn 
wach z Popowcin zwierzył się świadek pcw  
nemu referendarzowi nazwiskiem W o lf, k 'ó  
ry zajęty byt zadaniem psyeho/oglcznego na

stawienia więźniów. Tenże powiadomi/ nastę
pnie o tein po/leję.

Popow nic przeczy, żc częs/o rozm awiał 
z YY einbergereiu, stwierdza jednak katego 
tycznie, że na łcmai Czerwonej Pomocy i 
f. p. nigdy z nim nie mówi/. Zegnania YVe- 
inbcrgcra są zdaniem Piąrowu —  wieruf 
nem kiainstwem.

Nndprokura/or: „Czy prawdą jest, żc
świadek ohłw ifił się zeznawać w sądzie, 
aby pizcz to nie narazić swych krewnych w 
Ho.sji Sowieckiej?"

W einberger po! a ierdza.
Bułgarzy podnoszą z tej racji różne w ą -  

pliwośi-i. Powstaje ogromna wrzawa. Ze 
strony oskarżonych padają słoiwa ostrych 
zarzutów. W  konsekwencji Dymitrow- otrzy
m uje ostrą nagarnę za uslawiczne prowoka 
cyjne uwagi pad u dresem świadku prze 
wednicząeego i , ądu.

Turgicr wyjaśnia, że wspomniany W o li  
również 4 jego odwiedzi/ w eełi więziennej, 
pytając o  różne dane natury psychołogicz 
nej. 1)\ mifeow, powołując się na oś w ind 
czenie Torgtera, zeznaje, że i jego etwii- 
dził w więzieniu wspomniany YYolf.

Nadprokurator astro protestuje przeciw
ko posądzeniom, rzucanym na oskarżycieli 
publicznych. S/owa swe kończy madproku 
rnfor, cśrwiadczając, że jest rzeczą jasną, 
żc przes/uehanic świadku W cinbei-gwa zarzą 
dzit wtenczas, kiedy »a  pośn-dnictwcm \Yroi 
tą doszła go odnośna /wiadomość i że to 
Samo uczyni również w stosunku do kuzdej 
innej i; -i-l)i, k/óru będzie mogta wnieść do 
s-prawy jakiś ważny szczegół (obciążający.

Ta faza rozprawy obfituje w dramalycz  
ne munienty. przypominając okresy burz/i 
wych dyskusyj wiecowych Dalsi świadkowie  
nic ważnego do sprawy nie wnoszą.

Na tem rozprawę odroczono do juira.

r a m  - J » s
LISTY Z WARSZAWY.

S łó w  k ilka  o Lem ańskim .
Przypomniał ani się głośny swego 

czarni wypadek Żeromskiego.
.stłukł szybę w- tramwaju. Konduk 

tor wezwał jjostermikowego ten zapro 
w-adził autora ,-Syzyfowych prac‘ ‘ do 
komisarjatu, w komisarjacie spisano 
protokół... I mu ów konduktor, ani po 
licjanł, ani nawet urzędnicy w komi- 
sarjacii nie wiedzieli- z kim mają do 
czynienia.

Wchodzę przed paru dniami do du 
żej- frontowej czytelni -przy jednej z 
pryncypainych ulic. Pytam o bajki
Lemańskiego.

Lrocza blondynka z prześlicznie 
wymalowanemi brwiami uśmiecha sie 
pobłażliwie i grzecznie mnie objaśnia:

—  Lawiński proszę pana nie pisze 
to jest aktor.

—  Aież mnie chodzi nie o Lawińs 
kiego, tylko o Lemańskiego

—  Jak?... Lę... le?
— Lemańskiego. Bajki

—  To dla dzieci? •
—  Nie. dla dorosłych. Nawet naj

doroślejszych

—  Bajki? —  zrobiła dziwny ges' 
Nie, tego nie mamy.

Według niektórych nekrologów 
miat go >, od kryć11 Mir i aro. Słabo, widu 
cznie, odkrył. Daleko skuteczniej zada 
nie to s.pt łuił wobec E.jsmonta- wyji.i 
dek samochodowy. To też na pogrze
bie -tego ostatniego była ,-cała Warsza 
wa ‘- nielylko jej „leolonja artystyer 
na".

Czy coś podobnego mogtoln się 
zdarzyć iw Krakowie, we Lwowie?...

Zdaje mi -się, że nie. I to niehlko 
dlatego, że są to miasta mniejsze od 
Waiszawy. Szeroka publiczność n:<: 
jest tam oddzielona taką przepaścią 
od świata ducha. Tutaj nawet pubh 
cyści zdążyli już zapomnieć, że Lema;-, 
skiego Miriam -,odkrywTać“  wcale nie 
potrzebował, Zanim boYviem zaczął 
wydawać swoją -,Chimerę", >p. Zy g
munt Wasilewski już od paru lat ,st• iK 
drukował bajki w  ,-Głosie“ . organ u- 
Wszechpolaków z .* li czasów górnych 
i chin uirnych.

Sprawozdawcom dzienników war

szawskich zdaje się. iż bardzo uhono 
rowali świeżo zgasłego poetę, nazy 
wająe go polskim Le Uontamem... Ja 
sądzę, że się mylą. Lemański byj 
Lernafisk.m, liajkopi.sem bezwzględnie 
oryginidnym nie wzorującyan się n i 
nikim i żadnvcli nie m a jącym  poprzed 
nikow Jeżeli nawei czasami sięgoąi 
do starYx-łi ezopoYY-ych lematÓYY, to je 
dynie poto, aby je «wydrwić. Metafor 
zaś zwierzęcych ar/.ywał przeważnie 
wcale nie dla ce lów  satyrycznych- jak 
to czyn ili  (i najczęściej dotąd czsnią) 
zwykli bajkopisarze.

Lemański świadomie i celowi) baj 
kę od satyry odróżniał; celowo i świa 
domie morału w -niej unikał. Pod fo r 
mą epiczną kryła się —  lak! kryła, a 
nie spowiadała -—• dusza -liryka-ironi 
stv To iez najświetniejsze jego baj 
ki pekie są dygrosyj- rozrzedzającye1) 
— -wbrew przy-jęłyim kanonom —- 
zwartość fabuły a przecież stanowią
cych same w sobie prawdziwe klepio 
t\ poizji. .1 <'go pastelowy opis nocy 
księżycowej, podczas której psiarnia 
nidbie.->kiemii samotnikowi urąga, ma 
t.mści znacznie więcej, niż -same owe 
psie głosy. Cień irści winogradu, za
łamujący się na bieli marmuru- moc
niej przemawia do nas, niż ryk osła, 
pozornego bohatera utworu. Niespo

Podczas w izyty w ofiozio. „o c lio ln ik ów  pracy 
austrja-nki kmu-lc-rz Ikolfusa-, ku zdum ien ia 
w idzów , sam -przewoził taczki, naładowane 

ziem ią.

iti i Posil- i ś«i

Balkio —  Mussolini. Kancl Dolfuss daje przykład

Zmiany na stanowrskaeli inmis! 
rów we W ®s»ecli dokouywują się na 
gle i niiisjrodziewanie. OstatnieC/mia 
liy gabinetu, wyrażające się ustąpie
niem Baibo oraz ministra marynarki 
Nirianni, mają jednak swe głębsze po 
dłoże i związane są z poważną sytua 
cją polityczną w Europie.

O ustąpieniu Bstilbo przebąkiwano 
w kołach zbliżonych do rządu już do 
śjlę dawno. Jogo przeloty przez ocean 
otoczyły go niezwykłą popularnością, 
na którą nielylko Mussolini, ale w 
pierwszym rzęd/ie Francja patrzy ia 
do.--ć nioclięlnie. Już Avięc (przed ostał 
nil li jego lotem -transoceanicznym do 
Ameryki j/ólai-o-cnęj stało się rzęczą ja 
sną dla w-^tajeniniczoinycl) w zakuiiso 
we arkana polity ki -włoskiej, że Balbo 
nie powróci ze Stanów Zjednoczonych 
jako minister lotnictwa. I tak się też 
stało, clioć -nieco później, już po po 
w rocie riumfal-nym z pr z (d ot u.

Sława Balbo doszła do szczytu, by 
io to już zby't -wiele, jak na państwo 
korporacyjne. MussoJini nie o-bawia 
się zresztą innych bogów obok siebie 
Wyznaje jednak otwarcie, że system 
państwa korporacyjnego wymaga 100 
procentowej jednolitości kierownicl 
wa. Dlatego Też anusiał Balbo -pójść 
na pustynię Liiaijską Co-prawda tę p; 
g-uikę Aiussolini starał iię osłodzić.
Przed objęciem stanowiska guberna 
lora-Libji Balbo .anianowany został 
marszaikie-m s:I powietrznych llaiji.
L l j ja  je.si największą kolon ją wioską.
Balbo otrzymaj jako gubernator oi- 
Jnzymie pełjiomocnicl\> i i avładza je 
go dorównywa zupelnię. kompetenc
jom wicekióla ludyj Brytyjskich.

Balbo jio części isa-m wykuł swój 
los. Jego temperament i niepolia-mowa 
na impuisyw nośe kiizaia mu głosie ha 
sia ,,imi)ei\jalizmu powietrznego1- Ita- 
lji. To właśnie od dłuższego czasu m 
jiokoiio Francję i stwarzało dia Musso 
limego .liejedinokrotnie sytuację pyli 
tyczną bezwzględnie niepożądana 
Mussolini, który uprzednio już '■pi.-.i.s1-- 
•wał tekę ministra wojny, skonceniro 
wał obecnie w 'jwern ręku również i 
lotnictwo oraz ministerstwo marynar 
ki V\ ten sposób zjednoczył on i pod 
porządKOwał iswennu bez-pnśredniem-.i 
‘nadzorowi te trzy rodzaje broni. Ofi 
cjatnie konit>czaiością tej doniosłej re 
formy, mającą ma celu unifikację za 
gadnień obrony państw i. -motywowa 
no u-sląjpiemie ministra Baibo.

Mussolini powiada obecnie -władze - 
tak potę/żmą, jakiej nie miał dotycli 
czas. Jesl -on szefem -wisz.ystkich sil 
zbro jnych oraz policji. Konceniruje w 
swemi ręku agendy ministra spraw za 
granicznych, oraz ispraw wew-nętrz 
nycli a wreszsrie rządźi niepodzielnie 
jednym z najYvażniejszy'cli resortów — 
mini.-itemstw-ean korporacji. Minislersi 
wo korporacji obejmuje całość zagad 
nień gosjwdarczycii i sjioł-ecznyeli kra 
ju i -s!y m boi i z u je niejako gospodarczy 
system państwa korporacyjnego. Na 
barki Mussolkuego spadł ciężar pracy, 
której w  noimalnycli wrarunkach .je 
den człowiek nie jest w stanie udźwig 
nąć. Mussolini jednak wziął ten c ię 
żar ma swe barki, oświadczając odważ 
nie że obecna -sytuacja międzyna-rod ) 
wa jest lak krytyczna i tak pełna nie 
bezpiecztfriistw. że żarów no obrona go 
spodarcza wrewnątrz i obrona zbroj
na nazowmątrz musi się znaleźć pod 
jego bezpośrednim ■wnłvwem i wyłącz 
nie w ramach jego osobistych wysil 
ków. To  są istotne kulisy ostatnich 
wypadków We Włoszech.

—  YYYSTAYYA 15 I.K C IA  b u d o y y n k .t  
\VA YYDJSKDYYKGc) zes-tati ulw.-ula, jak. / »  
|»t)svia(Iali,ŚT)iy w Otię. Ka.s> nie Garniziaią- 
wt-in w YY^irszawif. Kpści-oty świettii-e, ii.) 
:ny żatniiT/a. magazyny, wą-ila.!-/, f-ilrzt-lniis', 
liungary, 1 cirtuiiiskr\ i wszclkio niożliwp do po 
myślenia Imilowk- wo-jiskowe wszystko lo w 
dzimy hu wysta-nio. Osobno s.j dziąly- liisto 
rytezy, 'zabytków. KOP-u i Gdyni. Szereg i-i 
fom iacyj jt-.sl dt.(), -laiika wprosi .soj.sa.yyjnycli 
15. tdekawr mi pr-ojt-kly zabudowy ti-renów 
szpila-la 1'jh/dowiski-ogo-, oni-z przćtticia it.lićy 
od- Miurszatkowskii-j do plac)i p rzy . Łob/o 
Mgiancę, przez a )  -dziedziniec' M. S. W o jsk  z.i 
mieniłby się yv ptiic z ipommikinn. Wyhudo

ogótc-ni 1.373.60,) -m-h.źS -Uli mitjoinów. 
Na eat-kowiite zapizlrzoboua-uii wojska brak 
jia z rze  2.61)1,221 m ‘!.

—  It lM .N A lN A  K S I t l .A  Y lYS Z t.A  V II 
P O LSK U . W ydana je-łt tadnie, zaw iera  sjyi 
reg foitograli.j o riinraikterze dokuinieniaruym 
YY^yczerpnje ea !v  m aterjat do-tyczący gw a ' 
!inv Iii!ti-nnv:sku h. Niestety, nie Irati do szer 
yzych c/y lc ln ików . Koszta j)' bowiemi... 15 zl. 
-— Zdaje si.ę kto', eheiat zrob ić inlereo n..
I W l  p r ze.ś)| a-d o \va:n i ac li...

— WTEGZWY PIEN IACZ . S/aju Ginsburg. 
oso-bii w ość W arszawy, zmart -omegda.j. Cz-to 
wiek ten od 1910 roku procesował się /• 
sbyn i daw-nym wspólnikiem Nowińskim. — 
Przed -sijdami ToSyjskiein-. nieinii-ekiemi. wre 
s/cie jsoJ.skiemi -trwał len ..pnoccft —- mon 
stre‘‘, zaliudniajtic 40 adw.oka-tó- i zajmu 
jąc 30 g-rubyyj) loimów alolów s/prpwy. 'JSow ń 
s-ki zoistat wreszeie uniewinnio-ny i., zmarł 
Dla Giiils(})( rga byty to dwie Iragocljc... OstaP 
nici domagał nię mn eke:r.um:*o,ji zwłok Nowin, 
.skiogo, ;twir-ed/ae. je  o-n żyje, że lo tylko 
kawał... I nnerająi- nakazuje w testamencie, 
by spadkobiercy prowadzili s-jjrawę dalej —  
p r z ef o w sj]>a <tkmb i e rr-orn No w i li s k i eg o...

— D ltG JE  YY SZUM I A I .I  Ł Ó D Z K IM  urzn 
dza-'li b-urmislrz Andrzejak . wicdlrurmistir!. 
Be-ngsz i dr. Gta-tt: tak J.u-/.mi oskarżenie pro 
kur.-ulora. Obaj d ygn ita rze  m ie jscy  a-.syslowi 
li na-przyikitad p rzy  pewnn-j d-ość intym ne] 
oiperaeji d ok o n yw a m j w szpilal-u -przez. dr. 
Gta,t,ta na jedn e j z pieJęgmiajrek, b. p rzysto j 
nej podoibno dziew czyn ie . I.ekarz z-ostat za 
w ieszony w czynnością ) li. —  Ea-Ut ten m iał 
Ho jaiko-bv bardzo... nozgatęzioiuT 2

— P O L A K  —  PRZEC1YVIM k 1EM c a r  
NERY... ma d-ołpiero zostać. N azyw a  się Gra
bow sk i i b y ł dotąd eihamipionein zapaśnict 
wa. M enagerzy paryscy chc.ą go zro/bie pog 
rom cą Carnery. Ma jM)-wi<‘m szanse tulcie: 120 
„ ż y w e j-1 wagi i 217 em. wzrostu. Graiiowst-i 
p s t  na jw yższym  ezłow  ie-kiem świata.

—  P1JAKOYV Z  BAHÓYY DO KO.ŚCJOf A 
nti-pędza o&obiście Jiis-kiifp Roeliestern (-Pot. 
An-gljaj. Ten  energiczny duchow ny d iod / i 
w czas nabożeństwa z szynku do .szynku i 
ku m ilczące j złości l>ar —  manó‘w wygan-a 
k lijen telę  do kości-ota... Vonlft!

-  Z M A R L I W  P A R Y Ż U  RICTUSOYY tE, 
Jan i Fagus, wybi-lini poey.i. Jan, ip-rzeKwany 
,,-poete de n n fe r jły  autor „SnliliMfud ht pan 
v re “  i in. ucliodz.iJ' za Y iki-na Mo-nltimartre‘u, 
u .jego wiclibreieile nie w ą tp iify że  liis to rja  lik- 
ratury wyniesie io im ię wysoko. Fagus Hic 
tus wydał k rytyk i m uz/czuć, s-ludja o AVer 
gitjuszu i Szekispirze, k ilka łom ów poezji, 
oraz s liid ja  h istoryczne.

uii.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI. 
Uparty redaktor.

Polityką  n nas ititeresujc się wielu ludzi 

N ic d zian ego . Zninteresowunie to, jest t «uią, 

godziw ą i zd row ą rozryw ką, zw łaszcza jeśli 

chodzi o politykę.zagran iczną. D latego t.eź iu 

ostatnia za jm uje żyw o  um ysły i jes l często 

p rzedm iotem  głę-boku u jęte j w ym ian y zdań 

.Sani słyszałem  niedawno w  cukierni taką la 

kom czną rozm ow ę dwóch shiTszych panów : 

..Ten nasz Beck, co...?-- —  powiedz.iał p ier 

wszy, podnosząc oczy z nad gazet)

,Ho. h o ’ - —  odpow iedzia ł drugi, 

ile ż  treści,, nadzu i w ia ry  i g łębok iego  
przekonania, zaw ierała w sobie intonacja tych 

paru stów. Była w  tem cała skondi-nso-wana 

ocena naszych sukcesów z-agranicznycli.

N ie dziwnego, że sprawa artykułu uiem ic 
ekiego uiinisliAi p Goebbelsa, rzekom o prze 

zeń na-pisaitugo, a napew no iKj-djpisa-nego w 

angielskim  tygodniku „Saturday R ev iew --, siu 
ta się tematem licznych rozm ów .

Pan Goebbels arykułu tego nie napisał. 

D aję to, każdemu z wątpiących na piśmie, z 
roczną gwarancją. Czemu z roczną? D latego, 

że polityka lo nie szwajcarski zegarek i juz 

term in roczny jest lekkom yśln ie  długi. K io  
m oże pow iedzieć co p. Goebbels napisze aa 

ro-k ?

Fakt, faktem, że w ym ien ionego artykułu 
n ie„n ap isa ł. Stw ierdza to sam redaktor ty 

godnika, W e ten redak tor kręci. Zamiast wy 
drukować sprostowanie, że padt ofiarą  m isi c 

fikacji. m ów i coś o jakimś w yw iadzie  z przed 

k ilku inieśięcy i proponuje p. Goebbelsowi, 

żeby napisał drugi a r ljk u l, w którym  wszyst 

ko wyjaśni., ’/. redaktorskiego punktu widzę 

p ia jesl lo wcale rozsądna kai3kula-rja. Jeden 

numerek z artykułem  rozszed l się w nakla 

dzie zw iększonym , następny z drugim  artyku 

tem m ożna je-szeze zw iększyć. R ozejdzie  się z 

pewnością.
Przypom ina to pewną nie nową opow iasł 

kę o rutynowa-ii)ni redaktorze, którą tu pow 

ló rzem y:

Do gabinetu pew nego redaktora wchodzi 

p rzyzw oic ie  odziany "pan, z oznakam i wzbu 

rżenia na sym patycznej tw arzy:
„.Jestem X. Y., tutejszy. M ieszkam na ulicy 

le j a tej. Pan wydrukow ałeś w sw ojem  piśm ie 

że zostałem  aresztow any?"
Tak  je s l"  —  odpow iada redaktor.

,,...że osadzono mnie w w ięzien iu?"

„T a k -1.
,,...że zostałem  postaw iony przed sądem 

d oraźn ym i"

„T a k ".

„...i powieszony wczoraj!"
„T a k  .
„W szys tk o  to iesl bezczefne kłamstwo, jak  

pan widzi -Nie byłem  n igdy nawet aresztowa 

liy ! Żądam sprostow an ia !“

„N iestety  —  odparł redaktor —  o  sprosi > 
waiiiu m ow y być nie może. P ism o m oje nie 

m yli sie n igdy. W iad om ośc i w menu zam iesz 
czane muszą być praw dziw e i najzupełn iej 

pew ne".
„P an  chyba z.warjował? —  krzyknął obu 

rzon y gość. —- Jtlbo zam ieści pan sproslowa 

nic, albo biegnę na p o lic ję !"
Redaktor zam yślił się przez cliw ilę, poczerń 

rzekł:

„D la  pana m ogę zrobić jedną rzecz, ale 

Zaznaczam, że czynię to w yłączn ie dla pana. 

W ydruku ję m ianow icie, ż.e sznurek się urwał 

i pan szczęśliw ie ocalał !"

Sytuacja ,p. Gobbelsa jest trochę podobna 
do hi-storji ow ego .sympatycznego pana z pa 

wiyższej h istoryjk i, i tóra dziać sic m iała w .„ 

Auslralji. Gzy m ożna się dziw ić, że w ed le os 

tain icli w iadom ości p. m in ister zapadł na 

ostre zapalenie szczęki i odw o ła ł wszystkie 

przyjęc ia? Musiat parokrotn ie za mocno zgrzy
tnąć zębami. \W/.

m

Przeciw Chinom I przec«w Japonji.
Separatystyczny rząd w prowincji chińskiej F i'-K ’en,

zwrócone -zr/równo jti-zcciwkh Nimki- 
nowt, jak . Tokjo. Nowy rząd składa 
sic z różnol/tycli elementów, niezado
wolonych a polityki Nankimi.

TOKJO, (Pat). Nawy rzsjd prowin
cji Fn Kicn skonfiskował Tiiająfki 3-eh 
najbogatszych lodzi w Fu-Czau, w 
my.śł dekretu o -rozdaniu ziemi pomię
dzy cłiłopów i zniesieniu prywatnej 
własności zarówno kapitałów jak i 
ntajijtkÓY/ ziemskich, które inojj| hyc 
ziuicjonalizowane. B>ąu fu-kienski za 
miecza wprow-. własna taryfę celną.

TOKJO, Pat). Agencja łłengo do
nosi w związku z utworzen/em sepa
ratystycznego rządu w prowincji Fu- 
Kieu:

Z kół japońskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych informują, i i  
rząd japoński nie zna jeszcze podłoża 
i charakteru tego ruchu politycznego. 
Iłząd japoński w dalszym ciągu będzie 
stał na stanowisku wy.czckującem. oh 
serwując zawarte traktaty. Z kół u 
rzędowych japońskich wyjaśniają, żc 
hasła nowego rządu rewolucyjnego są

dziuwailic waśsilclt-nie-jiie lisa nad reszt 
kami pożartej gęsi. jesl nie tylko 
czemś więcej, daleko więcej- niż do w 
cip#ą pointą: jest głosem fałum, wo 
bec -kłórego pożerany i pożerający ró 
yynie isą Bezsilni. W  tem miejscu łatwo 
dostrzedz jmkrewieńsfwo (kto w.ie; 
może rasowe?) Lemańskiego z .Dyga
sińskim, -rozgrzeszającym, w imię 
wszechpotężnej matury, na-wet wilka.

Dvgasiń.ski w 30 lat ipo śmierci /o 
stał f-odkryty^. Sądzę animo to, że i 
dziś jeszcze przeciętna wa-nszawianec^ 
ka —  nawet Jaka, (k-tóia zawodowo / 
ki.siijżkami arna do czynienia — łatwe, 
pomieszać go może ze .śpiewakiem Dy 
gaseim. Iasmański Byt szczęśliwszy: 
-odkryto1’ go na 30 lal p-rzed śmiercią, 
a jedatak panienka z ytelni wie o nim 
mniej, miż o... Lawińs-kim.

Są to rzeczy Bardzo dla War,-.za wy 
charakterystyczne.- Jej stosunek do po 
ezji losy Lemańskiego ilustrują właś 
nie ze szczególną -wyrazistością.

Miał on cza-s względnie dużej w 
mieście (popularności. Okres ,,•Chime
r y ” . Oczywiście, mie dlatego, by irap 
tem zaczął tu umieszczać bajki lepsze 
miż drukował przedtem w -,Gło-sie“ . 
Nie! Były one tej samej wartości ty i
ko ukazywały się ma znacz my pięk n tej 
szym papierze, daleko ładniejszemi od

łiijam- c/cnmkami. A po/.ilem wydaw 
nietw er umiało zaimponować mobom 
i dając im nawa t do czytania utwory 
prt leusjonalnydi gralomanów- p 0 kló 
r\eh dziś już iatlii nie zostaio- potie. 
tiio otoczyć icli nazwiska nimbem 
genjalności.

.SpóJipraeowiiicy ,.Lliinierv-1 siali 
się bohaterami plotek,.szeptano sobie
0 ich romantycznych przeżyćiacli. 
Dużo też mó-wiono o Komornickiej, 
żo n i e L oma ń s k i eg o ...

Imię poety stało się. głośne.
Ale ten rozgłos jął szybko słabnąć 

wraz z upadkiem -czasopisma. Jego 
sztab przestał intrygować opinję, za 
dekaw-iomą poja:wit liiem się na war 
szaw-skitm Biriiku Przybyszewskiego 
a go świly. Bajki, choć d tłej ś>wiei'm'-
1 niemniej doskonałe satyry, drukowa 
ne to (u, to ówdzie- zwyczajnem pis
mem- ma lichymi -papierze nie były już 
ewenemeniami a pojawiające się cal 
czasu do czasu książki prasa witała 
banahienii rt cen/y jkami, peluenu zda 
wkowycli zachwytów,

Mało kio w W-ar-szawde intereso
wał się dalszemi losami poety. Niew ie 
le osób wie, że ostatnio, żyjąc już nie 
z pióra- ale z pensji urzędniczej, pracy 
pisarskiej nie zaniedbywał: że be z,u 
Mannie sypał Bajkami, zamieszczane

Do n ab yc i*  w  p ierw szo rzędn ych  
magazynach galanteryjnych.

mi w najmniej poczytnych wydawnict 
wach —  ‘ akich mp. jak ty godnik ..Spo 
łem-1, organ związku to-warzydw spół 
dzielczycli: że tutaj dopiero -vziąi się 
w garść jako bajkopis. dbały o zwar 
ią fabułę, zmierzającą do „sensu m o
ralnego!!. Zasadniczo jednak pozostał 
wdeirny własnej swojej formie, jako 
wirtuoz słowa. I to tylko poi skiego sło 
\va! Podczas gdy  bajiki I.a Pontaine‘a 
a nawet i Kryłowa (po-sługii jące-go się 
zwrotami ludowej g-wary rosyjskiej; 
zawsze dadzą się wypowiedzieć i w 
innym języku, litwory Lemańskiego- 
często w-cale -tłumaczone ani mara fra
zo wane być nie mogą. Ich cały sens bo 
wiem ściśle jesł uzałe/iniony od gry 
wyrazó-w.

Trzdia  być nielaela majstrem, aby 
w łycli warunkach tworzyć w iersz r-i 
wnie błyskotliwy w formie, jak poYvaż 
iły w treści.

V- alory te zanalizuje i oceni dotpie 
1 0  przyszłość.

Jeżeli chodzi o popularnośt Le-' 
mański u-mai ! za późno, -chociaż w rz.e 
czy w istości jest to -pisarz- dołąd jesz
cze — nie odkryty.

Benedykt Hertz. '

— oOo—
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Taraszkiewlcz i Michałowski ranni 

w katastrofie kolejowe | ?
Drisuy donm/u, iż 22 bm. na /inji 

lock —  W itebsk na 26 kim. od Wi/elwka jn> 
ciąg pasażerski /. Potocka zderzył się z po 
ciągiem fowarowyou idącym z Wi/ctaka. —  
wsku/fik uderzenia obie iokomofywy u/cg.y 
poważnym uszkodzeniom, przyezcni wyko-

Oszmiana.

fefiy ..ię 4 wagony. W  katastrofie ucierpiało 
46 t.só/i, ot/nosząc różne |inki./eezenia i po 
ranienia. 4Yypa<lków śmiertelnych nie' rano 
fonauo. W śród jadących między innymi zo 
•stali podobno ranni b. pości Tu.ru.szk 4-wiez, 
Michałowski i Lesn/kow.

Po  m rozach— odwilż.
2 wszystkich powiatów Wiień.z 

czyzmy donoszą, iż mróz spadł i na 
stąpiła odwilż. \a nh których dro
gach w po w. wileńsko-trockim, o-sz- 
miańskim, ś-więcianskim i sąsiednich 
wskutek stopnienia śniegu i lodu 
utworzyły się mn.ejsze i większe „je 
ziorka“  które utrudniają znacznie ko 
munikację.

Troki.
11 L I S T O P A D A .  H A R C F R Z E .  S T R Z E L C Y  

B I B L J O T E K A .  —  W Y B Ó R V  G R O M A D Z K I E

P iękn ie  wy.padła tegoroczna u roczystim y 
Święta N iepod leg łości. Ryłu ona czemś In 
nem, niż. ikażdego roku. Z ło ży ły  się na nut: 
msza Sw. po łow a na w o jskow ym  phiou spoi 
to w ym  .odiprawiona. ahedm nja na tym że pU 
cu, urządzona, piękna defilada w ojska , ttfi 
r e  w  tym  roku specja ln ie  dobrze się pr/ f"! 
staw iało, potem  szereg  dalszych zebran.

P o  p rzy jęc iu  raportu p. m jr. B»l>iliski w rę 
c z y ł  K rzyż N iepodległość: ks. Potrzebok iem  i 
W". W  c z asie m szy św. ks. Po-lrzebski wygłn 
s i l  kazanie. A  na akadi rnji p rzem aw ia li! jy 
m jr. K rukowski o rozw o ju  polsk ie j siły zb ró j 
nej. p. Szam ańska o ro zw o ju  szko-hiirlwa, p 
R ybn ik  o pracy ekonom icznej. p. Hu-ss Józe f 
w ó jt  gm inv, o drogach  lądow ych  i wodny/h 
-w Polsce, a ks. Potrzebsk i o sianow isku Po l 
ski w .życiu  polilycznem  '-zem ówienia przep  
łatane b y ły  deklam acjam i, śpiewam i, kone.-r 
tem  ork ies try  baonu ,,Nr. T ro k i' . P iękna- 
deikilamowaly strzelczyn ie i dzieci i.w iczen.ó 
■wki i szkoły powszechnej. Całość w yw  irin 
bard zo  miłe i sym patyczne w rażenie na obe : 
nj eh

W ieczo rem  drużyna harcerska w ystaw iła 
w  teatrze „Ko-pista',r p rzepiękną b o jk ę  , Serce 
m a ik i '. O grom ną -pracę -włożyła <w wysław u- 
n ie te j sztuki -drużyna. T o  też staranność 
gry  i dekorac ji b y ły  bardzo m iłe. N a leży !u 
z  uznaniem  podnieść gorliw ą  i serdeczną pr.i 
c ę  drużynow ego d rużyny cm. Romua-1 i i  
Traugutta ' d-ha W ie lk iego  Czeslawtr. nau>/v 
c ie lą  szkoły powszechnej, pod  k tórego k - • 
row n ic tw em  drużyna harcerska w ykazu je  dn 
żą  żyw otność i ruchliwość. P racą  w drużyn 
harcersk ie j c ieszy sic bardzo tutejsze społe 
czeńsiw o, k tóre  grem jatn ie p rzybyło  na oba 
przedstaw ien ia. („Sferce m atki było  dwukrot 
-nie wystaw ione)

Strzelcy pracują w odn ow ion e j św ietlicy. 
Św ietlica wygodna, jasna i ciepła. T o  p re
zesa Oddziału -p. m jra  K rukow skiego  zasługa. 
K om endę nad Strzelcem  ob ją t p. Doikior M 
chał B ib ljo teka m ie jska też w pełni pracy. 
I teraz się w idzi, ńśk by ła  ona poitrzebaa 

-L iczba czyta jących  stale w zrasta . Staje się 
ona coraz popularn iejszą. K siążek  jeno  w ię 
cej potrzeba. Adc w iem y że i książek będzie  
coraz w ięcej; na to  trzeba czasu i p ien iędzy.

W  -wyborach grom adzk ich  w gm inie t n ę  
k ie , zw ycięża  lista p io rzą d o w a l Ludność pro 
w ie  jednogłośn ie dąży do  tego, żeby p. Hnss 
J ó z e f , został w ybrany w ójtem . Wk-rólce leż 
p ew n ie  odbędą się i w yb o ry  w m ieście. — 
Społeczeństwo jednak  jeszcze zupełnie u's 
m i sio nie interesu je

dzieży dokonał; znani złodzieje inieszkanio 
wi Stankiewicz .Michał, mieszkaniec Osrmhi 
ny, Hardziej Konstanty i Stankiewicz W łady  
staw, mieszkańcy- wsi Lenkowszeryzna, gm. 
grtmżyskłej.

Z pogranicza.
RUCH NA POGRANICZU  

POLSKO ŁOTLW  SKILM
Z Turmonl donoszą, iż ruch gra 

lik zny polsko-łotewski na podstawie 
przepustek w ciągu ostatnich 2-cli de
kad osiągną! rzadko notowaną frek
wencję. Granicę przekroczyło okoio 
(i()0 osf>h z towarem wartości oko*o 3 
ty\s. złotych.

Należy; przypuszczać, iż do końca 
miesiąca ilość przekracza jących wzr i 
śnie do 700 o.sóbA

P O D R Ó ŻO W A Ł  ŁO T E W S K IE M I KOLEJAM I 
„N A  G APĘ".

Z T u rm on l donoszą, i-ż łotew sk ie w ładzo 
śledcze aresz.łowaty w pociąga na lin ji Ryga

W yb rzeże  obyw atela  .polskiego, pochodzą 
cego z W i.leńszczyzny, n iejak iego  Stanisława 
Massalskiego, k tóry  podróżow ał bez biielu .

Maisal.skiego sk ierow ano do prefektury w 
Rydze? gdzie  po wstępnym  dochodzeniu jo 
stanie w ysied lon y  do Polski.

W sprawie fl raty Pożyczki 
Narodowej.

Wileński Grodzlki Obywatelski Ko 
mitel Pożyczki Narodowej informuje 
wszystkich siibskrybontówtęktórzy do 
chwili obecnej nie yvpłacili I I  Taty Po 
życzki Narodowej, że jest jeszcze m o
żność wpłacenia wspomnianej raty, 
bowiem termin przyjmowania wpłat 
został pro!ongow-any ze wziględu na 
przewidziane straty dla subskryben
tów, wynikłe z wpłacenia tylk0 jednej, 
raty Pożyczki (zginie I-sza wpłata, 
gdyż obligacje Pożyczki zostaną wy
dane tylko po uskutecznien.u wszy
stkich rat) i na to, że ucierpi z tego 
powodu w dużej mierze interes Skar 
bu Państwa.

Zay.nacza się że dyplomy Pożycz
ki Ngrodowej mają równie/. pe^ną 
wartość tylko po zrealizowaniu wszy 
„stkich rat Pożyczki.

Dookoła budowy pomnika 
A< Mickiewicza.

W  dniu 23 b. tm odbyło isię posie
dzenie komisji w sprawie ukształto
wania terenu wokół przyszłego pomni 
ka Adama Mickiewicza.

W  trakcie debaty wysunięty został 
projekt owalnego ukształtowania cho 
dnaków na naw ierzchui placu około 
projektowanego pomnika ze względu 
na wymagania ruchu komuniakcyjne 
8°-

Zdecydowano jednak- że prostokąi 
na lin ja chodników najbardziej odpn 
wiada zarysowi podstawy pomnika i 
kształtowi placu, nadając otoczeniu 
pomnika formę zdecydowaną, poważ 
ną i prostą. ( f )

d u r o w e ,  b i a ł e  -  ś w i e ż y  o d d e c h

gdyż używa pasły  Colgate
Szczery, radosny  i pew ny sieb ie jest w szelkie pozostałości jedzenia, 
uśm iech kob iety tylko wtedy, g d y  które są najw iększym  w rogiem  zę- 
wie, że  zęby jej są czyste, a fem bów. Pasta C o lga te  posiada  po - 

sam em  piękne. Pew ność tę daje pa- nadto jeszcze jedna oow ażnę za- 
sta Colgate, gd yz  czyści zę b y  grun- letę: nadaje pow ierzchni zębów  
łownie. Delikatna jej piana wnika nieskazitelnę b iałość O rzeżw ia- 
w w ęskie szczeliny i szpary pom ię - jęcy jej aromat sprawia, że od - 
d zy  zębam i i usuwa gruntownie dech  staje się czysty i świeży. 

CoIgalc-Pahnolivc Sp.z o. o.

t r
Zł. 2

N ie c z y s t y  oddech  
p o c h o d z i  c z ę s io  z 
p o z o s ta ły c h  m ię 
d z y  z ę b a m i resztek 
je d ze n ia . C o lg a te  
z a p o b ie g a  t e m u  

gru n tow n ie .

Rower do jazdy na lodzie.

• '■
Set--*

■■ wM
l ,

Franouz 1 b-nri Brcaiul wyniitazj ro i cr do 
ja zdy  na tocłzit- nazwany yelo —! g la cr".

N’ a ztljęriu  wyna lazca d<enionslrujc sw ó j 
row er ua Itorze lod-owym w  Paryżu.

Jak komuniści bielą 
swą opinię.

Sprawa potłuczenia szyb 
w naszej redakcji.

W  pierwszej połowie roku ubiegłego ra
mieścl/łśiuy szereg artykułów, informujących
0 nadużyciach w- miejscowej nielegalnej part 
ji komunistycznej. Podaliśmy, że p-_rija znaj 
duje .się w agonji, że ezo/owi je j działacze 
wszystkie pieniądze, i.adsyłiiie z Moskwy, 
pakują sobie do kieszeni i spędzają ra nic 
wesołe noce w miejscowych knajpach przy 
suto zastawionych sto/ach.

P.smo nasze aociera do Rosji (dowodem  
tego są iiczne przedruki w  m usk iej prasie
1 iłoruskiej) i jesf fam pilnie czyiune.

Wjfadzc een/rainc zażądały od kierowm  
ków par/ji miejscowej wyjaśnień i zagroziły 
represjami.

Coż mogli odpowiedzieć na to ..działa
cze"? Wszystko, podane przez nas, byio pra 
wda. Naieża.ło więc szunać jakiegoś wyjścia: 
Wfedy „mądre g/owy" z parłji postanowiły-, 
powybijać szyby w „Kurjeirzi- W ileńskim " 
d/a ,,zadokumentowania" swej „żywotności"

Projekt poszedł na komitety dzielnicowe 
szukać wykonawców-, Kilku odmówi/o, „Lo  
siówka1' zgooziła się.

V. dniu 20 sierpnia 1932 roku pod wie- 
ezór koło okien naszej reuakeji (ul. Jagieiloń 
ska — • poprzednia siedź Ib a,) zebrała się gro 
inadka wyrostków. Pad/y okrzyki, dość lęk 
liwe, posypały się kamienie i w  3 uknaeh pęk 
to siedem szyb. „Żywotność" została „zado 
kumentowanii".

—  H ij, hip hura!!! —  A feraz w  nogi. —
„Iłemonstranei" rzucili się do ucieczki 

Dwóch z nich niejakich Ficdziuszkina i Ga? 
kina zarrzymano. W  komisnrjaeśe poznał ieb 
jeden ze świadków - zajścia: Jako biorącyrli 
udział w  zbiegowisku.

Zatrzymani słanę/i wczoraj przed sądem  
okręgowym, oskarżeni o  przynależenie do 
KPZB. W obec braku dowodów  wmy sąd unie 
winnil ich. W Ł O D

Ł A G O D N I E  d z i a ł a
Herbata Przeczyszczająca 

„Plantol" Baj, A. Bukowskiego

K U r t J E R  S P O R T O W Y
Wychowanie fizyczne.

P O  W Y Ł A M A N IU  PODLOGt...

Zupomocą podkopu i wyłamania podłogi 
okradziono mieszkańcowi koł. Rodziny, gm. 
Polańskiej, Adamowiczowi W ładysławowi, 
garderobę, płótno oraz inne drobnr rzeczy, 
ogólnej wartości 976 z/ofych.

KREM PRAŁATÓW —  PERFECTION
z n i s z c z o n e  i z a n i e d b a n e  r ęc e  o p r o w a d z a  
d o  n a l e ż y t e g o  s t anu .  N a d a j e  i m g ł a d k o ś ć ,  

z a p o b i e g a  o d m r o ż e n i u .

3 lata więzienia
za stręczenie do nierządu.

W  W iln ie , jak  juiż w sw-oim czasie pism 
śmy. istn ieje zw iązek  w łaścicie li domów s-'ha 
■dztik Nawiaisem mówią-c. p raw dopodobn ie  i 
osław iony ,dom ek ‘ - w  posesji uilrakatolic, 
k iego  s lronn ictw a „narod-ow-ego", gdzie  się 
równi-ei m ieści ..I lz iin n ik  W ile ń s k i ',  ob jęty  
je s t tym  zw iązkiem . Dom ków jest około 80, 
zw iązek  też m a licznych  człon ków  i przedew  
szystk iem  diatc-go jest bardzo silny TinarWcf 
wo.

1’ t-wnie! Wła.ścicie-1 w yże j wi&jiomnianegn 
•dom-ku płaci .slronnintwni „n arod ow en m 1' 61 
dolary m iesięczn ie za lokal. Ile  więc 
h ia “ Ż

7 tych też wzg-lędów walka z coraz bar 
•dznej w zraś ia jącem  na ie ren ie  W iln a  sute 
nerstwem  k lóre  p rze jaw ia  się w coraz bar 
-dziej b ezrzo ln e j form ie, oraz z wciągan iem  
do  r ie rządu  nieletn ich  dziew cząt —  jest bar 
A zo  trudna. Zorgan izow an i w łaściciele w  
W el u wy-parlkach tero ryzuj;; w prost up.idle 
d zk w czę ta  i zm uszają je  d o  zeznawania 
przed sądoin i po lic ją  na korzyść sutenerów 

osób. skłaniających n ieletn ie  ,do nierząd!;. 
2 w ,ą zek  w łaścicie li . d em k ó w " ma sw ego do 
a-adcę -prawnego. A  jaik-że —  wszystko jest. 
so lid n ie  iprzemjyśdane.

Tu też gdy k ióryś z w łaścicie li w padn ie 
lta całego i lo solidn ie sensacja jest n ielada. 
'Sa/la sadu nic m oże anńeścjć wszystki.-h. 
•pragnących bezpośredn io posłyszeć choć po
■czątek procesu „ko leżan k i'- lub „k o leg i'),  ,__
S praw y ipodoibne odhyw ają  się zw yk le  pr/v 
drzwiac.li zam kniętych.

W c z o ra j p rzed  sądem .śłanęła jedna z wła 
-ścicielek dom u schadzek n iejSka Sara Lek i 
Lev inow a ilat 43. Jest to- z-upełnie n ie iiiteb  
gt-łna ko b iel a, spraw iająca w rażen ie n iedo 
TO-zwiuięi-t-j. N o  bo k lóż inny m oże pracow n 
w  podołm ym  rzem ioś le ‘ ‘=?

Soi-a Lc-ja L ew in  owa skusiła 17-k;-tnią 
-córkę m ie li gem  nej rodziny w deńsk iej, będą 
'ce.J 'v^k ljtek kryzysu w nędzy, do u n raw u  
niu n ierządu „O fia ra  jest sprytna i in ich 
gentna. Sora L e ja  roztoczyła  przed  nią barw
ny obraz życ ia  w sw oim  domku, przyrzek ła  
p ien iądze  na ręk j — Zapom niała ty lko  
wspom nieć o  (skutkach takiego- znw-odu, za 
pom niała -ostrzec przed nieuniiknioncmi c!io 
robam i i szpitalem .

opraw a się wydała. R odzina  zapałała obu 
rżen iem . Oskarżen iem  p ok ie ro w a ł InSpekl j 
ra t S a n i i a r 11 o —  O byczaj o w-y.

Lev  m ow a .zasiadła na ław ie oskarżom yd;. 
B ron ił ją mec. Frydm an. N ie w iem y jak os 
karżał prokuraloir. M ożem y się jp-dna-k do 
myśleć. Sie w iem y jak  b ron ij o-brońea

W y  r o k :  3 /a/a. więzienia.
W ł.O D .

W  dniu 23 bm odbyła  się kon feren c ja  r 
udziałem  przedstaw ic ie l w ładz miejiskicli, w o j 
•skowycii i “wojewodzki-ch w  spraw ie ro-zba 
d ow y  ośrodka w ych ow an ia  fizyczn ego

P rzew od n iczą cy  k on feren c ji w icep rezy 
dent m iasta p. W . Ozyż w y jaśn ił żc uchwala 
Rady M ie jsk ie j z r. J9?8 w spraw ie przezitą 
ezen ia m iejsca pod budow ę p ływ aln i, w-obd 
zm ien ionych  w arunków  w m iędzyczasie o.l 
pow-zi-ęcia owhwały do o liw ili obecnej i nie 
zrea lizow an ia  zam ierzeń w r. 1928, ulegm e 
prze jrzen iu  p rze z  Zarząd i Radę Miasta

Tuż. W .tlick i p rzed ło ży ł p-J-an Sytuacyjny 
lerenów- -objętych pom iędzy rz. W ilją . ul. 
Ka-lwaryjską, Ul. Piórom-ont i ul. Swironc-k. 
Szk icow ano na tym  planie, nan iesiono lin  je 
rcguląuyjną brzegów  SVilji i p ro jek tow an ej 
ul. N adbrzeżnej, da iiow -iąco j p rzediużen ie 
ul Ryba-ki.

W1 trakcie  dys-kusji wy jaśn iono, żć  przed  
s law ic ie lo  wiojs-koiwości n-flekt-ują na tereny, 
slanow iące własność tn, W iln a  p rzy  ul. Dc 
row n ick ie j Nr. 1 i cm entarza żydow sk iego  
p rzy  ul. D erew n ick ie j Nr. 3. S przeciw ia ją  su
ną lom iast p ro jek tow i bu lw aru  p rzy  brzegu 
rz. W iłji,  odnoszącego budow le w,głąb i ob- 
slaiją p rzy  bezpośredn im  d-ostępic do brze
gów W iłji.

P rzedstaw ic ie l 0,śr--odka W ychow an ia  Fi 
zycznego  w yraził zgo-dnoś/upoglądów swy.-b 
ze. zdaniem  p-rze-dslawicioli woj-skowośc i, z iź 
Maczając jedoo-cześn-ie, że chw ila obecna prze

dstawia się bardzo  korzystna d la rea lizac ji 
rozbudow y lerdnów  sporlow yeb , .-a pon iew aż 
spraw a jest nader pilną, kon ieczne w ięc jest 
o trzym an ie  konkretnej odp ow iedz i Zarządu 
Miasta .<> przcikazanie icrenu .przy ulicy D. 
rew n iok ie j N r. 1 ceellm w zn iesien ia  odpow ied 
n iej budow li.

P rzedstaw ic ie l Urzędu W o jew ód zk iego  
poruszył kw-estję uprzedn iego w yjaśn ien i i 
podstaw praw nych  w yw łaszczen ia  terenu nic. 
czynnego cm entarza Żydow sk iego  p rzy  ulicy 
D erew n ick ie j Nr. 3.

Inż.- -maj. Dubanow icz stw ierdził, że w 
p ro jekcie, p rzedstaw ionym  kon ferencji, nie 
jest rozpatryw an a spraw a budow y mostu, 
w zględn ie  k ładk i naprzeciw  e lek trow n i, a 
tem saunom nie jest -nawet w  przybliżeiniiu us 
ia lona gran ica terem Um iejskieg-o, o k ló ry  
n ładze wojs:koove się ubiegają, Brak po-wyż 
;/ego jak o  iteiż braJk pew ności, czy b y ły  Cmen 
tarz Żydow ski będzie  m óg ł być przez w ładze 
wojskowe- za ję ły  ira pele rozbudow y, a rów 
n ież odm ienne stanow isko Zarządu Miasta 
odnośnie p rzeprow adzen ia  bulwaru s lw arza 
ją  warunki, un iem ożliw ia jące  ustallenie -próg 
ram u rozbu dow y Ośrodka W ychow an ia  Fizy
cznego. a tem sam em  'ogłoszenia konkursu 
architciktonipznego. W obec lego  jirzedslaw i 
c iele  wojs-kowoiści zw raca ją  sic do Zurząd-u 
Miasta z prośbą o jak na.jcyclilcjsze uzgo ' 
m en ie wszyst-kielh nieustałonych kw csly j.

(f-ł

Mieudane oszustwo.
Niedawna zinarł w powiecie /id-kun wł ;ś 

eieiel dużego majątku emerytów any J1 li/koi
li ik Gór.ski, pozo.s-ławiająe w  spadku niti.jąfek 
obciążony znaczną hipoteką w  Banku Ziem  
skini.

W obee nies/awienfa się głównego spadku 
bierny syna jego Piotra, bank Ziemski wy
sław ił inająfck na liey/aeję.

Licytae.ja od/iyłą się w- W iln ie. O/rzyma 
na dla sprzedaży suma, pokry/a obciążenia 
hipoteczne i inne zobowiązaniu zmarłego i 
pozos/ała jeszere nadwyżka w  wysokości po 
nurl 7000 zł. Sumę tę, jako podlegającą od 
daniu .spadkobiercy zmarłego, przesiano do 
depozytu sądu okręgowego w Wi'/nie.

W  międzyczasie o w-akująeyni i oezelu  
jącym swego odbiorcy spadku dow.cdziaf się 
mieszkaniec miasta W ilda  Fabjan Kiiinonto
wiez (ul. Augustowska), kfóry postanowi! 
spadkiem tym rawladnąń.

W  tym celu nawiązał Kontakt z niejakim  
Piotrem Górskim —  bczrono/iiym zamieszka 
tym przy ulicy  Kociej 3 osobnikiem nicpiś 
miennym, któremu zaproponowat przystąpić 
nie do spó/ki w  ee/u pobrania w  sadzie 
7000 zł.

Wykorzystawszy identyczność nazwiska i 
imienia spadkobiercy zmarłego pułkownika i 
.zaangażowanego" przez niego bezrobotne

go. Klimontowie/, zacząf ddalae.
Przy pomocy pomysłowych kombinaey.j 

oraz podrobionych i przerobionych dokuinen 
tów otrzymał od wspumnianego Górskiego 
petnomoenietwo genera/ne celem pobrania 
spadku, przyczem Górski figuruje w tym do 
kumeneie jako syn ziną.r/t go pu/kow nika i 
prawdziwy -wpadko-bierea. Sprawa szla gład 
ko. Większość formalności załatwiono i la  
parę dni rzekomy spadkobierca miał otrzy
mać prze; swego plenipotenta, cudzy spa 
dek.

Traf zrządzi/ jednak by w tym czasie 
przyjechał do W ilna prawdziwy spadko/iier 
ca, kfóry dowiedziawszy się o  tem, iż klo< 
w jego imieniu czynił starania o otrzymanie 
spadku zame/dow-at o fem władzom śledezo- 
,sądowym.

Wszczęto dochodzenie, w wyniku które
go obu sprawców nieudanego oszustwa za 
trzymano.

Kltmoiifowicza i Górskiego osadzono z po 
lecenia w/adz sądowo śledczych na Łukisz 
kach. Dalsze dochodzenie mające na eełu 
wyjaśnienie bliższych okoliczności tej nien 
danej, ieez sensacyjnej afery i ustalenia ezv 
aresztowani nie mieli wspólników Irwa.

((--)

Tragedjia bezdomnej dziewczyny.
Brak 5 groszy powodem zamachu samobóiczego.

Onegdaj późno wieczorom kom odą re
zerwy policji P. P  przy ulicy Gaona zaa/ar 
inowała pogotowie ratunkowe, iż nu. ulicy 
Żydowskiej, na chodniku, przed domem Nr. 
10 zatruta się esencją octową nieznana dziew
czyna. Karetka pogofow-ia ratunkowego prze 
wiozła denatkę do szpitala Sawicz, gdzie u 
stalono że zairulą jesi niejaka S/efanja Star 
kówna, lej 22, bez stałego mi-ejsea zamieszka 
nią

Przeprowadzone dochodzenie policyjue 
w-ykarało, ii pow-odetn zamachu samobójcze 
go byt brak środków^ do żyei-a. Nieszezęśłiwa 
ilziewczyna nie inając pracy i noe/egu ehe-ta 
ta przenocować w doinu noclegowym przy 
iiliey Żydowskiej 10 feez nie m iała potrzeb 
nycli 5 gr. celem opłacenia noclegu.

Buteleczkę z esencją octową miała już 
przy sobie od kilku dni. (el

MOTOCYKLIŚCI 
OTRZYMUJĄ NAGRODT

Dziś Av sali Ośrodka W. F. odb 
dzit: tsię rozdanie* nagród sportowych 
uczestnikom rajdów Wilno Ejsz\ 
szki —  Wilno i za raid Wilno —  Bia 
łyslok —  Wilno.

Rady te h\ ły <w swoim czasie zorga 
ni.-.owane puzez isekcę motocyklistów 
ŻAKS‘u.

Po zawodach nastąpi dancing towa 
•rżyski z udziałem zespołu rewow-ego 
2 AlLSńi.

AKCJA •
l i RYSTYCZNO-WYSTAM OM A

Akcja turystyczna przed mającą na 
stąpić wystawą warszawską posuwa 
się raźno naprzód.

Wczoraj baiwili w Warszawie 
przedstawiciele komitetu organiżacy.i 
nek’o pp. inż. Łucztkowski i Kisiel, któ 
rzv na aniejseu oniówili^-szereg aklual 
in elt spraw

Ponadto tełefoniczmie .porozumie
wał się z kierownikiem wystawo por. 
Trzepałką p. (iyr. Szwykowi-ki. Wy.sta 
wa warszawska zgadza się przezna 
ezvć nam specjalną salę na eksponu 
*.V-

Dziś o godzinie 11 w  Banku Gos 
podarslwa Krajowego o-dbędzie się da; 
sza konferencja komitetu organizacyj 
n ego.

MAKAKI PRAf ■ JE.

W  lokału zimowym Makałii wre 
praca. Sala gimnastyczna jest przez 
cały dzieli /ajeta.

Obecnie Mukabi posiada aż jede
naście grup gimnastycznych. Ćwiczą 
na sali dzieci, młodzież, i starsi.

Podkreślić Irzeba. że Makabi jest 
bodaj jedynym klubem sportowym 
zwracającym uwagę na dzieci, z któ 
rych wyrastają potem serdeczni przy 
jaciele klubu. Samych dzieci trenuje 
około 200

Makabi przystępuje obecnie do or 
ganizowania dwóch sek-cyj sportów /i 
mowę cli, a mianowicie sek< ji hokejo 
wej i narciarskiej. Do sekcji narciars
kiej zgłosiło isię obecnie 60 osób. Za
chowywany będzie narazie charakter 
turyslyczny.

świelnie -rozwija isie rów-nież sekc 
ja pingpongowa, która zamierza zorga 
nizowaś wkrótce międzyklubowe za
wody.

Pracą sportową Makabi kieruje 
P-iumwirat w o-sobach -r>p.. Abramowi 
cza, Kaczergińskiego i Rabinowicza. 
który niedawno przeszedt z ŹAKS ‘u 
do Makabi.

Zeszedł z tego świata ziemianin 
szlachcic równę w.o je wodzie stylem 
iortuną. stanowiskiem i wpływami, 
które były wielkie w epoce przedwo
jennej i rozciągały -się od Dźwiny po 
W iiję Rodzina Łopacińskich bujnie 
na I itwie rozkrzewiona. w brasław 
skini powiecie, główne posiadała fali- 
fuiidje, Określające isię tysiąca mi hek
tarów Zmarły b. synem Ignacego Ło- 
jiaciiiskiego, mars/alka pow. drysnień 
skiego i pięknej Maryli bzumskiej. 
córki znanego z zacności i patrjofyz- 
liiu Stanisława Szumskiego, który od
byt kampanję 1812 roku i był później 
--tale uczestnikiem spisków polltycz 
nych w  Wilnie, a za sprawę Konars
kiego wywieziony w głąb Rosji.

Zamieszki krajowe i szerpki tryb 
życia ówczesnej szlachty, sprawiły du
że zadłużenie ogroinnycli majętności: 
pcdożonych koło Wilna Kojran, i nn-i 
Dźwiną I.eonpolu i Sarji ze śliczną 
gotycką kapłicą rodzinną. W  r. 1868 
Kojrany sprzedane zoslał\ z rozkazu 
rządu rosyj.sk.. a kaplica zamieniona 
na cerkiew, minio że dziedzic ofiaro 
wy wat się zbudować prawosławną 
-wiąD nię. Młody Stanisław, ukończy! 
chlubnie w y  dział prawny- i ku zgorsz j 

nemu zdziwieni-i Wisnółpow-ielników. 
zabrał ;ię nie na żarty-do pracy adwo 
kackiej w Kijowie. Wybitne zdolności 
i nieskazitelnie prawy charakter, ora/ 
wielostronne zalety towarzyskie, spra 
w iłyy i/ niebawem zasłynął jako jetin.i 
z najlepszych'(sił fachowych, a w do
datku. jako inteligralnit czysty czło
wiek, wzywany był wszędzie, gdzie 
nie tylko wiedza prawnicza, ale i ucz
ciwość bezkompromisowa by 'a po 
trzelma.

Zarobioneuii pieniędzmi podnosił 
upadające gospodarstwo w- obu mają! 
kach, wynoszących 60u włók ziemi i 
la-sów. Zasłynął też niebawem jako 
wzorowy gospodarz. Ciężki cios jaki 
Go spotkał ze stratą młodziutkiej ż̂o 
ny z domu Borch, wy chowani e-jedyne 
go syna Luzebjusza, liczne interesy 
swoje i cudze, przedstawicielstwo po l
skiego społeczeństwa' w-tedy, gdy oi 
cjalnem być Mir mogło, zapełniły- lata 
męskie ś. p. Łopacińskiego. Podróże 
i św-iat, wielki świat, gdzie jako spo
krewnionemu z najpierwszą arysto
kracją kraju i dowcipnemu towarz\

Wybory do Rad 
Gromadzkich.

ł Jod s u in o w ano w- y n lk i w \ lu> r ó w 
do rad gromadzkich z dn. 2 bm. na te
renie powiatów brB.słuwskiego. dzlś
nień skiego, post liwskiego i święć iań- 
sk/ego. Akcja wyborcza objęła 42 gro
mady, podzielone na 214 okręgów wy 
borczfcli. o 795 mandatach. W wyni
ku głosowania KKYYR uzyskaj 768 
mandatów, opozycja -1. Przecięt
na frekwencja 46 proc.

W  dniu 25 listopada odbędą się wy 
bor\ w ostatniej grupie gromad w y 
mienionych powyżej 4-ch powiatów 
W  pozostałych powiatach województ 
wa wileńskiego wybory —  jak w iado
mo —  już się całkowicie zakończyły 
Po 25 bm. -rozpocznie się okres o f i 
cjalnego ustalenia wyników- oraz roz
patrywania protestów <wi borczy ch, 
poczi-ni nastąpię w inn\ w ybory na soł 
ty SÓW:

Sprzedaw ry sam i m uszą  
w ycofyw ać papierosy z le ta łc  

i zepsute.
Dy-rekc.ja pnństwowcflo m onopolu  tytun.u 

nopo" opracow ała now ą instrukcję dla spr/e 
d aw ców  d-e-Iulicznych w  zw iązku  zc eniesie 
uiom koncesji.

(Sprzedawcy będą obcwiąizajTii sann wy co 
fyw ać v  obir.du pap ierosy zleżate i zcpsuW 
tak, a b y  niu- p ow -dow ać  skarg koesun ien iów  
na w vro liv  m iinopolow e.

A D J 0
W I L N O .

SOBOTA, dnia 2ó listopada 1933 r.

7 00: Czas.’ G im naslyka Muzyka. 11,60: 
Mu >ka z p łyt. 0  5 ':  Czas M uzyka. 15,26: 
W iiad o eksporcie. 15,30: G iełda ro ln icza. — 
15,40: M uzyka iyd ow sk a . 16.00: Audycja dla 
chorych . 16.40: Francuski 16,55: M uzyka. — 
17,50. P rzeg ląd  prasy rb in ięzej. 18,06 P rze  
hu-dowa psych iki naTodowcj i ustroju łc 29 
jazz fo rtep ian ow y: 19,05- Tyg-odniik litew sk i. 
19,20: Rozm aitości. 19,'25:- Kw adrans „kaat-m 
eki. 19,40»Sport 19.45. R ozm aił. 10,17: f n e n  
nil w iec7.ornv 20,00: . Gro-lno w  hołdzie  Ba 
i-oremu". 20 10: G odz in « życzeń. 2 .,00 ) - 
Skrzynka techniczna. 21.15: Koncert m uzyk, 
potlskioj. 22,05: M uzcka taneczna. 23,05- „K u  
kułka W iiciihka

i
N IE D Z IE L A , dnia 26 Ksiopada 1933 r.
g 0p — 8,.54: Czas. G imnastyka M u zyk i. 

9 00.’ Msza Św. z KęnścioJa Ostrobram skiego. 
9 45: M uzyka re lig ijna. 10.00 T r in ;  m z  S i 
na-tu. 11,35: Transin. z Grodna fragm entu 
uroczystości -ku czc i St. Bator.-g, w  obecno 
ści p. P rezyden ta Rz-pliłcj. 12,11: P ora i e.» 
sym f z Fiilharm. W arszaw sk ie j. 13,00: „D la  
ćzego Po-lska musi się u p rzem ysłow ić? " —  
13.20: D. c. poranku. 11-00: Audycja  dla
w s z e lk ic h . 15,00: „Jak  pożyteczn ie  i p rzy

sko, m iłem u  n ic z in ie r n k " s ’ z ło w  ieą ow i t  jem n ie  spęd z . f  zim ow e w ieczory  na wsi -
. 1 , , r  , "  - ■; . odczyt .  Jó.20 Muzyka operetkow a ipty-ty). —

„  tę g ie j g łow .ć , rob ion o  stale m ie jsce  16 (W. ęu iv .ja dla dzieci. 16.30. I-nstruawi*
n a  fron c ie , c ią gn ę ły  się do  czasu  gdy  (V drew niane (ptyly). 16,45: „Tydzień
m óg ł przed,.stawicieilstwo po lsk ie  o-trz- książki p o ls k n j"  —  w-ygł. W. Sieroszewski

mać z rąk rodaków- oiicalnie.- Został 
wybrany do Rady Państwa.

S’tainisław Łopaeiński. koniaudoi 
orderu „PoJonia Res-titula'1, -b. sęd/ia 
wileńskiego -Sądu Apelacynego, b. po
seł do b. Rady Państwa z Zieim W 
lenskiej i Witebskiej i b. pnezt-s Tow 
Rolniczych Witebskiego i Drwsień 
skiego; przez czas swego pobytu w Pe
tersburgu zostawił pan ięć .człowieka, 
umiejącego nosić z godnością mandat 
otrzymany. Nie s!yszano nigdy, żeby 
Łopaeiński uniżył się do jednej z tych 
czołobitności, jakie ciążą na poczyna
niach wielu z ówczesnego zieiniańsl 
w-a. W j  twornie uprzejmy, umiał trzy 
mać na dystansie i nic sobie nie robił 
z girbernatorskiełi zaproszeń. 1 tak lip. 
na uroczystość pomnika Katarzyny 
nie przyjechał i odpowiedział wyraź 
nie dlaczego. A w owym czasie to by
ła miarka! Ludzi dzieilhę się na był ał 
bo nie był. Natomiast był zaw-sze wszy 
dzie tam, gdzie polskość yyymagała o 
tiar pieniężnych lub Jego stosunków 
Uczynność Jego nie miała zda >ię gra
nic.

Przy w-ybuchm wojny nie roznmi-i! 
idei Legjonów, ale gorąco pragnął Nic 
podlegtości i z czasem u wierzył w- Mar 
szatka i najzupełniej Mu zaufał. Nie 
powrócił już do sv, ych zniszczonych 
dóbr, z których dziedziczna Sarja po 
została yv Łotwie, w  Leompolu, naw 
pół spalony pałac ofiarow-al na koś
ciół katolicki, na miejsce zabranej u- 
nickiej cerkwi.

WT lesit opodal dworu stoi mocno 
/.i'ujnoyvana kolumna, postawiona 
przez przodka §p. Łotpacińskiego na 
pamiątkę Konstytuc ji 3-go Ma ja, i
-Sejmu 4-Ietni.ego na który posłow-at. 
Kolumna i dziedzic imienia doczekali 
Niepodległości, jednak nadwerężone 
zdrowie pozwoliło tylko kilka lat jesz 
cze pracować yy sądzie s?p Łopaeińskie 
mu; wielka Jego bibljoteka, zawiera
jąca sporo cennych dzie1 i rękopisów 
np. Pamiętnik Szumskiego, wy dany 
w Wilnie u Zawadzkiego, została roz
proszona, jak również zginęło dużo

17.00. „Niedod.i rodzin  em igracy jn ych ". 
17,15: A u d y c j a  regjonalna. 18.00: Słuchów i.i 
ko. 18,40: R eciin l śp iewaczy. 19 00 .200 śród
literack ich  w  W i ln a "  —  fe.lj. w vg l H u lew icz 
19,lo :  L itew ska audycja literacka. 19,30: 
R ad jatygodn ik  dla m łodzieży. 19.45. PTOgr 
na pon iedziałek . 19,50: W csoltl Fa la  L w ó w  
ska. 20.35- W iadom ość sportow e z R ozg l 
20,15: YA G H T  MIŁOŚCI kom ed ja  m uzv i  

na.

n a i t a ń s z f t  l a m p u  
r o d | o u x '  n o i o M d s

M DW N KI RADJOWk
GRODNO  yy' H O ŁD Z IE  BATOREM U.
W iso b o lę  i w n iedzie lę  odbędą się w- Grod 

n ie wi-ellkie uroczystości z powodu 400 ro rz  
n icy urodzin  S lefana Batorego. W  p rogra 
m ie (tego ob tllodu  po in fo rm u je  radjosłucha 
czy dzis ia j o godz. 20 p. Józe f Jodkowski.

Jutro w  n iedzie lę  rad jo  w ileńsk ie będz,. 
transm itow ało o go-dz. 11,35 akt zloż.enia h o l 
du w ielk iem u K ró lo w i w obecności P  P re  
zydenta R znczypospoliłe j. Transm isja będzie  
trwała do godz. 12,15.

■f li ', . ;
KONCERTY DZISIEJSZE.

W  szeregu audycyj m-uzvczny-cb program u 
sobotn iego m iłośn i. \ m u zyk i lekk ie j zna jdą 
o godz 16.56 urozm aicony koncert, z ło żon y  
z m e lod y j tanecznych i- p iosenek -w w ykon  
nru Al. Żnbrzyńsikiego Ko-noert w ieczo rn y  o  
godzinre 20 obejm ie m uzykę ,popularną a 
-•ięc uitwory M oniuszki. Griega. Godarda. 
Vcrdiego, N iew iadom sk iego  i' in. W resZ ce  
o godz. 21.20 nadaje yUa-rszawa m-uzvkę po 
wa-żną, m ianow icie  reeita l fortep ianow y B 
W ójtow i-cza k łó ry  odegra sona lę es ^  m oli 
Paderew sk iego i 3 tańce polsk ie w łasnej kom  
pozycji.

pięknych rzeczy z rezydencji sarjań- 
skiej.

Z tej ciężkiej i demoralizującej e- 
poki. jaką przeżywać musieliśmy- za 
rządóyy -rosyj-skich, ulgą jest wielką, 
w-y-wołać c/yslfi pamięć człowieka, 
który tej demoralizacji nie uległ i po
został wedle frady-cyj rodzinny-cL 
świadomym .swych obowiązków wzglę 
dem Ojczyzny i rodaków obywatelem^ 
Niech spoczywa w spokoju!

H  R
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Dziś otwarcie
wileńskiego sklepu detalicznego

H U R T

Polecamy wszelką B IE L IZ N Ę :

T R Y K O T O W Ą  dla pan, panów, dzieci i niemowląt

d lE L IZN Ę  damską jedwabną  
znanej jakości pod marka „S IL C A N A "

B IELIZNĘ  damską wełnianą 
i bawełnianą pod marką „E L A S T IC A N A "

■ozatem: pończochy, skarpetki, rękawiczki, 
poulowery, szal.ki. i t. p,

Dzieci przed są*em karnym.

DETAL

przy ulicy

Wielkie] 56

Tel. 14-75

F I R M Y

L. PLIHAL i S-ka
FABRYKA WÓRCBOW TRYKOTOWYCH I DZIANYCH 

Łódź, Krzemieniecka 10

K R O N I K A
Dxi.i Katarzyny P. M 

Jutro Św., Piotra P. M

W sc h ó d  atońca —  g. 7 m. 11 

Zacho u . —  |t 3 m. 35

Spoatrzezania Zakładu Mateorolog|l J.8.8 
w W llrp  z dnia 24-X l IS33 roku.

C iśn ien ie 752 
r«mrp. średnia +  1 

Tem p. naj-w. +  1 
Ten ip , najn. 0 
Opad —  ślad 
W ia t r  połud-n.
Tend. ba i. spadek 
U w agi: pochm urno

—  1‘ogo-dn w dn 25 listopada w , P. I. M
W  całym  kraju  przew ażn ie  pochm urno i 

m glisto. m iejscam i drobny ospad. W  zachml 
nich i środkow ych  dzieln icach  m ożliw e prz? 
jaśn ien ia . Tem peratura bez w iększych  zm ian 
•Słabe liitib um iarkow ane w iatry zachodni : i 
północno —  zachodnie,

D Y Ż i ' R V  A P T E K .

Dziś wr nocy dyżu ru ją  następujące aptek i:
Paka —  Airtokolska 54, S iek ierżyńskiega 

—  Zarzecze 20, Sokołow sk iego  —  Tyzenhau 
zo-wska róg T argow ej, Szantyra —  Leg jon  u 
tra, ZasU w skiego —  N ow ogródzka. Za jącz 
kowiskiego —  W ito ld  owa.

O ra j Miejslka —  W ileń ska  25. Lhom> zew 
sk iego  —  W  Pohulanka, Chro-ścic-kiego —  
O strobram ska 25, F ilim onow icza  —  W ie lk a

A D M IN IS T R A C Y J N A
—  Inspekcja wileńskiego P. K O. W  dniu-

w czora jszym  p rzyb y ł d o  W iln a  i p rzeprow a 
d ził inspekcję w ileńsk iego  oddzia ln  PKO . w i 
ce —  prezes re-ntrati P K O  w  W arszaw ie , p. 
K azim ierz Kościesza —  Szr,z»20i)ki.

M IE J S K \
ł  — Poświęcenie nowej plaeówki. Dziś, dii 
25 hm. o godz. 8,30 rano odpraw i ks Antoni 
W ih isz  T. .1. w  kośc ie le  Św. K azim ierza  in.izi 
św iętą —  prosząc o b łogosłow iepstw o  dla 
n ow e j p laców k i katotlirkh-j L. P L IH A L  i 
S-ka.

Następn ie odbędzie się pośw ięcen ie i m 
w a rc ie  now ego sklepu p rzy  u licy  W ie lk ie j 

,>fB. 50.
—  Magistrat wznowią, przerwane roho/\ 

ziemm* D ow iadu jem y się, że Zarząd  Miasta 
od najiblizszego pon iedzia łku  zam ierza wzno 
w ic p rzerw ane ostatn io roboty ziemne. 
Kuboty w znow ione zoslaną na górze  BouJa 
łowej, gdzie  zna jdzie  pracę 40 bezrobotnych , 
następnie .przy budow ie szosy na u1 Sotu
mskie j zatrudni 60 osOb. ponadto 30 bezro 
botnyeh znajdzie  pracę uad regu lację ulicy 
św P io tra  i Paw ła. O gółem  więc poczt na,ją- 
od  27 bni. im  robotacji m iejsk ich zostanu 
za lrud i 'onych  130 b ezrobotin ch

—  Tydzień Książki Polskiej wT W iln ie 20
listopada do 3 gruduia 1933 W ystaw a W spół 
czesuej Ksiąziki P o lsk ie j w B ib ljo łece  L in  
w ersyteck ie j w W iln ie  ul. Uniw ersyter.ka 5 
w godz.. 1 0 — 8 w iecz.

I roczyiste o tw arc ie  w n iedzie lę  dnia 36 
btn. o  godz. 1 w  poł. —  Codziennie o 6 v., 
p. e lekcje  ob jaśn ia jące.

Z  P O C Z T Y
— Poez/owey w ileńscy. O b serw u jąc-dz la  

la lnosi Poczty  G łów nej w W iln ie  nie tylkn 
w pracy zaw odow ej, lecz rów n ież i na terr 
nie społecznym  z przyjem nością  m ożem y 
stwii rdzić, że Urząd P ocztow y , p rzy  u licy 
W ie lk ie j znacznie „ w y przysto jn ia ł1'. Zn ik ły 
stare okienka, oddzie la ją ce  u rzędn ików  od 
publiczności, i tem samem urząd przedstaw ia 
się zupełnie po  europejsku. Personel urzędu 
grzeczny, ołn-duga publiczności szybka.

Podkreślić  trzeba w yrob ien ie  obyw atel - 
s-kie i społeczne p racow n ików  pocztow ych , 
na każdej n iem al uroczystości w idać Pocztę 
pod bronią, w raz z orkiestrą, którą w idać na 
różnych  im prezach na cele społeczne, poza 
tem pracow n icy  pocztow i p op ie ra ją  czynnie 
i m aterja ln ie  każdą akcję  społeczną.

T o  w yrob ien ie  p racow n ików  św iadczy o 
tem, że Pan D yrek to r Poczty  posiada duże 
/ulotności o rgan izacy jn e  i w a lory wy chow a w 
cze.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y
Zebranie 8 B W R  w Jerozoliniee. W  na j

bliższą n ied zie lę  staran iem  iKoła D zie ln - o 
w ego  Snlpiszki odbędzie się zebran ie in lo r  
macy jne BBWJK w J ero zol i mcc na którem  
re fera t w ygłosi poseł dr. Stefan Brokowski. 
Zebran ie odbędzie  s ię o godz 12 w  południe.

—  Zarząd Okr. Kołu  Związku Inw Hiidó'* 
W oj. RP, w Wolnie zawiadamia /.e dnia 25 
listopada br o  godz. 6 odbedzie  się w loka 
lu w łasnym  p rzy  u licy O strobram skiej Nr, 
27 uroczysta akacłeinja, ku uczczeniu roczn i 
c y  powstania lis topadow ego  Po  ukadem ji 
•koleżeńska herbatka.

W stęp bezpłatny Obecność wszystkich 
Członków ołKiwiązkoWi,. Goście będą m lc 
w idzian i.

—  W alne Zebranie Kula Pań LO P P . oJ
będzie  się w n iedzie lę  dnia 26 listopada Ny 
godz 12 m in. 30 w I, a o  godz. 13 w II ter 
m inie w Sali K on feren cy jn e j W o jew ód ztw  i 
Zaproszenia im ienne zostały wysłane, Zarząd 
prosi Sznn. G złonkin ie o p rzybyc ie .

—  Zebranie w Z. P. O. K. Dnia 26 grud 
uia br. o godz. 12 w lokalu  ZPOK przy ul. 
J ag ie llońsk ie j Nr. 3 —5 odbędzie  się zebra 
nie wszystkich  S e k c jj Referatu  W ychow an ia  
O byw atelsk iego Na porządku dziennym  ló ż  
ne spraw y b ieżące

Obecność członkiń  referatu  wychow ania  
obyw atelsk iego  jest konieczna.

—  Zagadnienie Autorytetu w rtoaziiaie — 
odczyt na len temat odbędzie się w  niedz.ie 
Ję, dnia 27 listopada w  sali szk. powsz. 
„Ś w itu 0 Nr 22 p rzy  M ale j Pohu lance Nr 
4 o  godz. 4,30 (16,30). W stęp  wolny

TEATR I MUZYKA
i—  Tea tr  Muzyczny „Lutnia**. Ostatnie 

przedstawienia op. „C za r  W alca,1'. Dziś i jo t 
ro  Lutn ia jest pod znakiem  „C zaru  W a lc a " . 
Dziś w ięc Czar W a lca  grany b ęd zie  w pre-m 
je ro w e j obsadzie  z występem  M arji Kaup- 
po cenach zniżonych.

W  n iedzie lę  „C zar W a lc a " będzie  grany 
dw ukrotn ie : o  godz. 4 p o  poł. i o godzin ie 
8.15 wiecz. „C zar W a lc a " ze w zg lędów  tei li 
n icznycb p ow ta rzan y  w ięce j nie będzie.

^  —  P rem jera  operetk i „ P o d  białym Koniem**
Tea tr „L u tn ia " w e  w torek  na jb liższy  wyślą 
pujc z n iezw yk łą  prom jerą. B ędzie  nią o&t it 
n ia nowość teatró*1 stołecznych. Operetka 
k tóra olhok p ięknych  m e lod ji posiada w alo 
ry idow iska —  fe r ji od  początku do końca 
roześm iana, pogodna, dow cipna i p os iada ją  
cii wszystkie kolory  tęczy, operetka w  k tó re j 
ruch, werwa i życie  panu je n iepodzieln ie . - 
W  tem w idow isku  b ierze  udzia ł ca ły  bez wy 
jątlcu zespół artystyczny, o ra z  gościnnie, u io  
cza MAJ1JA K A U P L . W ystaw ia  op. „P od  Bis 
tym K on iem 1* M .. Tatrzański, ew o lu c je  uk.*-i 
du C iesielskiego, zw iększona orkiestra p "d  
batutą Kochanowskiego.

Zainteresowanie — ogrom ne.

—  Teatr  Miejski Pohulanka. Dziś sobola 
dnia 25 bm. oraz ju tro  n ied zie la  dnia 26 bm. 
z pow odu uroczystości Grodzieńs-kich, zw ią 
zanych z uczczen iem  K ró la  Stefana Batorego
— Teatr M iejsk i -wyjeżdża d Grodna ze szlu 
ką , S TE FA N  B A TO R Y  PO D  PS K O W E M  -  
r tego pow odu przedstaw ien ia w Tea trze  
na Pohu lance —  zaw ieszone

—  Teatr  O b ja zdow y  —  gra świetną k u - 
meuję St K iedrzyńskiego .Piorun z jasnego 
n ieba" —  dziś 25 w Łunińcu, 26 — -w Pińsku, 
27 hin po raz drugi w Pińsku.

—  K ino  —  Teatr  Rozmaitości.  Dziś, so 
suta dnia 25 bm. (pocz. seansó\v o  godzin ie 
4) o ra t ju tro  n iedzie la  (początek  -o godz. 21
—  w yśw ietla  się sensacyjny film  pt. „T a jen i 
nica G w iazdy F ilm o w e j1' Na scenie arcyd.oc 
to humoru J B liz ińsk iego .M arcow y K aw a 
le r '1

W czo ra j na w okandzie sądu grodzk iego  
zna lazły się sp ra - v karne nieletnich „prze.-, 
lę.pców1'. Są to spraw y przykre  z wielu w zg lę  
dów. Na ław ic  oskarżonych  zasiadają wszak 
dzieci, 'którytch psych ika jest. tak trudna do 

rozum ienia , a k tórych charaktery dop iero 
"zaczynają się k rystalizować.

P rzy  w yrokow an iu  w procesach  przestoi* 
eóyv dorosłych  w ym ierza  się karę jako  śr«; 
detk yyychowawczo —  popraw czy . .Jaką karę 
natom iast w ym ierzać dzieciom , których jc 
szczę wogóllc nie w ychow ano, aby była ona 
celow a. C zy w ogóle należy v, ym ierzać karę i 
czy  nie należa łoby ukarać w ych ow aw ców  ;e 
że li się s tw ierdzi z ły  w p ływ  z ich strony? 
T e  re flek s je  nasuwają s ię  m imowoJi przy 
słuchaniu spraw „p rzestęp ców 1' nieletnich.

Co naprzyktad m ożna zarzucić 14-Jet ino 
inu ch łopakow i, u czn iów 1 jednego  z g im uaz 
jów  w ileńskich, synow i zam ożnej ziem ian 
sk .e j rodziny, chłopakow i, k tóry, zabrał ku 
wałek drutu? Mała rzecz: k ilka  m etrów  b - 
laza, potrzebnego dc> zabawy, czy leż zabra
nego bez celu z m yślą: „m oże  p rzyda się k ie 
dy.ś", Mata rzecz, a skutek w ielk i Zatarg 
z kodeksem  karnym  i w perspektyw ie ewen 
tualna hańbiąca kara. Skończona kar,jera 
W y lan ie  ze szk o ły  i t. p.

P o lic ja  była  Konsekwentnie ..służbowa". 
Zabra ł, pogw ałcił p raw o  własności i w ko.i 
sekw encji jest pode jrzany o kradzież. D owo 
dów w ystarczyło  na zredagow an ie  aktu os 
kaiiżeniu. Chłopak o in te ligentnej zalęknio 
u e j buzi sltoi iprzed sędzią.

D la rodziny... Iraged ja ! Syn. nadzieja pą 
du... nie, lep ie j tego nie w ym aw iać ! Spraw*

odbywa się jak  zw yk le  w sprawach „przestę 
p ców '1 nieletn ich przy dzw iucli zam Kniętyóiir 
m im o to matka dziecka odr/ega  pozostaw ia 
nogo przez sędziego na s m  sądow ej przed 
s taw k ie la  prasy:

—- N iech pan pamięta, że o -sprawdc p izy  
d rzw iach  zam kniętych  pisać nie .w o ln o! 
N iech pan palnięta...

Pam iętałem . >Ńie w ięcej nie napiszę. —  
Chłopak był nic w in ien lak za v*y rok ow a ’ 
sędzia. P o lic ja  w tym  wypadku źie zrozum ?i 
ła inlem -je prawoda-wcy. T rzeba n iezbitych 
dow odów , a przedewszystk iem  dow odów . «  
W  tuj spraw ie  niesłusznie oskarżono cliłop.i 
ka, on  jest zupełnie -niewinny.

—  W ym ie rzy łem  ci karę, jak  matka. . 
— p ow ied zia ł sędzia do chłopaka, któronia 

w oczai h b iyszczały kropelk i łez.

Drugi —  15-letnia dziew czynka niejaka 
Stanisława, przypuśćm y X chciała zabra • 
ze strycb-u h icliznę. l)o  w iny nie przyzna*.! 
się, lecz dow odów  było d-iiżcr Sędzia .udz-elir 
Jej nagany i oddal pod dozór polic ji

JiMuńni W ładysław  Y  ściągnął gołębia 
sprzedał go. O trzym ał rów n ież naganę. 7  
dalsze jiostępnwanie chłopca będą odjpowi.i 
dali rodzice.

14-letni Franciszek zabrał rtid/.ą knrc; 
i na p-olezienie m atki sprzedał ją . Sędzia a 
dzie lił mu nagany i oddał pod odpow iedzia ł 
ny dzazór o jca .

Atm osfera dochodzenia policy jnego , po 
waga sądu i .'łuszne w yrok i niewątpliw i<‘ 
pozostaw ią na w raż liw e j duszy dziecka nicza 
tarte piętno. W LO D .

O dczyt p ow yższy  ma być p ierw szym  z cy 
klu odczytów  na tem aty pedagogiczno  w-, 
chow a wcze w danej chw ili aktualne.

—  Z Akao. Odorlału Zw. Strze/ecklego -  
Kom endant AOZS. zarządza zb iórkę wszyst 
kii l i _członków  i kandj datów Akadem ick iego 
Opidziału Zw. S trzeleck iego Stud. USB. na 
d.zwń 25 li-stopada br. (s-obota) o -godz. 19 w 
lokailu Oddziału ulica WieJka 6 „ m. 2.

Obecność wszystkich —  obow iązkow a.

R Ó ŻN E
Teatr R ew jow y  „G ong1* -—  Trocka 2.

Dziś wspaniała B ew ja  „A  —  KU  —  K U " pou 
k ierow n ictw em  nrt. J. G ozdaw y —  D rwęskie
«o-

W ęjśc ie  od 0,7.5 gr. Początek  seansów a 
godz. 4,15, 6.30 i 9.00 w ie -z .

Z A B A W Y
—  Dancing Tow arrysk i ,  W  n iedzie lę  dn. 

26 boi br. w  Ognisku (W ie lk a  24) odbęd/ic 
się D oroczny D ancing —  T ow arzysk i Akadc 
Ulickiego K oła  Białostoczan.

15-letni Jubileusz Istnienia 
rhóru św. Kazimierza.

O negdaj odbyła się w W iln ie  skromna 
uroczcs-lość 15-IeLia istnienia chóru św. Ka 
zim ierza. Chór ten założone w roku 19)8 
przez KS. M uekiernianna posiada już po ' i 
sobą bogatą  i p iękną trad yc ję , Poza krze,-1 
w ien iem  nieśni św iętej, członkow ie  chóru w 
latach 1919 i 1920 ro zw in ę li intensywną dzia 
łalnaść samarytańską, niosąc pom oc rannym 
żo łn ierzom  poJskini, oraz jeńcom  zn a jdu ją 
cym  się w n iew o li b o ls zew ick ie j n iejednokro 
tnie z narażaniem  własnego życia.

Dla uczczenia tego skrom nego ale jakże 
w-yniowncgo jubileuszu odbyła się onegdnj 
herbatka, w  k tóre j u dzia ł w z ię li za łożycie le , 
czynni cz łon k ow ie  i sym patycy chóru. -  
W yg ło szon o  szereg przem ów ień , m. in. głos 
zabieraili: ks. rektor Orsaczek ks. dyr. V 
lusz, oraz ip. K ozłow ska jedna z najezynn iejp  
szych dzia łaczek  i za łożycie lek  chóru. Ta os 
tatnia zarysowała liisto-rję powstania i bilans 
15-lelniej działa lności.

K I N A  I F I LMY.
i 0  T ()*■

(Pan).

D awno już nie w idzieliśm y dobre j lian  
( niskiej Jar.sy, jeś li nic p o liczę  fu „Sekretliy 
ki osotois'tej“ , jak o  wznow ien ia . „ T o to "  jest 
szczególn ie  typow ym  produktem  tego lekkie 
go żywego, .m usującego'* dowcipu franciis 
Kiego prezen tów anego ju ż tutaj w ie lokrotn ie  
Oto jest w szędobylski gavrc„ lic, czy  inny nr 
wre, tw orzący  ze swoim  kam ratem  nie/rów 
naną parę dobrodusznych z łod z ie ja szków  t\ 
powe di.lectko parysk iej ulicy. .Spryciarz, Ći i 
ry detttąnie sic w szędzie  i dla przyjem m -j 
sp->dniczj.i .zrobi, co będ-zic m ógł, a nawet 
w ięcej!... Ten .który ma n igdy nie wyczet 
puny zapaś humoru i m oc mijrozmrtiszych 
kaw a łów  do w ykonania niez.w tocznie’ . H u n n r 
ten lak bardzo  Vharaktcry*styczny, ga lijsk i 
humor, kf. najb ii-dn icjszego 1 rancuza rzad 
ko opuszcza, k fó ry  icśt takicin świetnem  
przcciw ieilstw cm  do ponurości n iem iecki -j.

angie lsk ie j flegm y i m elancliołji .stow iańskiej 
— p izcn ik a  cały len film .

M ożnaliy pow iedzieć, i e f a i s a  jest zawsze 
pewna/esem ją. a jednak wystarczy zestaw ić 
f-ąrsy na.jrozniaitezych pochodzeń, aby węd 
lug nich okreś lić  napięcie lium oru w khż 
dym  narodzie.

Dobry bardzo dow cipn ie  opracow any „ce 
narjusz, dobra reż.y.scrska robota i doskonałe 
w ykonan ie aktorskie. D źw iękow a strona z 
w izualną jest św ietn ie zgrana, nictyllko tecb 
nicziia '. co jest d ..iś zrozum iałe sam e )>r,i?/ 
się, ale i przez odpow iedn i s.tpsunek dźw ięku 
do obrazu, Jeden i drugi spełn ia ją sw oje wła 
-'iwe zadania, p rzyczem  drugi p ierw szem u 
jest doskonale piodporządkowany. P rzew aża 
jaik być pow inno w k in ie  —  obraz. Dżwi-*!; 
obejm u je tylk-o, b a rd zie j cha rak tery styczne 
dla siebie inomerely, w ozem w yzyska iu  jest 
bardzo dobrze.

Osobno trzebaby pow ied zieć  o p rzepysz
nej k o lek c ji ty p ó w . k tó re j scenarzysta Pu 
jo li w raz z -reżyserem łTo-urneurl dali rendez 
vous w tym film ie. Od dwóch  wspom nianych 
złodzie jaszków , dobrzęgo  typu m id inetk i Do 
licjan-tów, łwinKiera a ferzysty , paru  bab o wy- 
bujatej el-okwencji— aż d o  dosto jnych  panów  
/ jui-y konkursu piękności, wszystko zrob io 
ne jest jio  m i-.trzowsku.

Nad program  tygodn ik  Param ountu i sta 
ry dodatek śpiewny, k tó ry  n iedaw no już w i 
cl c ięliśm y g<lzicind“ziej. fjk .)

Ceny nablsłu I Jaj w Wilnie.
w dn. 24 XI. 1933 r.

'Masło za kg. złotych :
W yborowy hurt 3.70 dolał 4 20. K lotowe 

hurt 3.50, detal 4.SK) Solone hurt 2,90. deta i 
3.30. R ynkow e nieso-io-ne 3,50. Rynkow e s< 
lone 3.05.

Kcry za kg. zło tych :
N ow og-ód zk i hurt 2 10. detal 2,40. Lilew* 

ski hurt 1,70. detal 2.00 ty -liick i hurt 190 
detal 2,20.

Jaja za kopę f60 sztuk) zł.
Nr. 1 —  7,8f Nr 2 7 20. Nr 3 6,60.
Jaja 7a s/tukę Nr. 1 —  gr. 14 Nr. 2 —  gz 

131 Nr. 3 —  gr. 12

Glełaa zbożowo - towarowa 
I Iniarska w Wilnie.

z dn. 24 XI. 1933 e. za 100 kg. pary/ef AYtlnor

Geny tranzakcyj-ns-: Ż y t o  I stand. 15,50— 
ló,85, II stand. 15 —  15,25 (tfend. słahs2£ 
Jęczmień na kaszę zbier. 14,46. Owies zade- 
szez-ouy 13.50. Mąka pszenna 4 0 A luks. 34—  
34,12 i pół. żytn ia do  55 proc. 25.25 —  25,50, 
żytnia ik5 proc. 20,50 —  21.50, s itkow a 17, 
razowa 17.50. G ryka zb ier 19,21,

Geny orien tacy jn e: Pszenica zbier. 20—- 
20,50. Owies stand. 15 —  15,50. Mąka żytnia 
razowa szatrow. 18,50 —  19. O tręby żytn ie 
10 —  10.50 pszenne c ienk ie 10,50 —  ii_  
jiszennc grube 11,50 il2 . jęczm ienne 9- A ).25.

TEATR-K ihO

Rozmaitości
Sa li M iejska

Ottrobram łka 5

C ZĘ Ś Ć  F I L M O W a .
Czarująca Suzy VĆRMON i ulubieniec kob iet Constant REM Y

Tajemnica Gwiazdy Filmowej Marcowy kawaler
oraz dodatki dtw lękowe. 

Niema s łdw  podz iw u !

C Z Ę Ś Ć  T E A T R A L N A
K rotochw ila  w I-m akcie Józefa Bliz ińskiego-

Początek o g. 4 — 7— 10.20, w  niedz.elę od 1-ej

p A NI Albert Prejean
Początek o godz. 2-e].

ulubieniec świata ca łego  fascynuje i 
czaruje W iln ian w  stokroć lepsze j kre
acji niż Pod dachami Paryża p t.

yWUŁ, 4 Cj.

TOTO
W yataw a bajeczna. Muzyka i pieśni cudowne. Nadprogram  wspaniały. Sala dobrze  ogrzane. C e n y  Z n lŹ O n e -

Ostatnle dni I Olbrzym i zw ierzyn iec  
najwspanialszych okazow i 

Sceny wśród drap ieżców  na tle e g z o 
tycznego  Z o o .  Bunt uczuć! Bunt zw ie  
rz^t! w  p rzep ięknym  f i lm ie sezonu Szalone noc

w esp ó ł  z Loretto Youn - siane Ray nor .em gra p ierwszorzędną ro lę  5-letni rozkoszny  malec.
S a l .  dobrze  ogrzana. Ceny niskie. Dla m ło d z ie ż y  dozwo lone!  Początek O godz. <>ej.

D Z  I Ś l Korona sezonu I

HELIOS przecu dow nym  kapitah iym  fihn ie ^ 1  l  i ZI w  przecu dow nym  kapitalnym  "m i e ™
N A D  P R O G R A M .  $wlQfo Kawalerjl Polskie] w Krakow ie.

Ceny błletdw:
dz. balkon  40 gr.
dz. parter 75 gr.
w ierz , balkon  54 gT. 
w . parter od  M  gr.

B  PŁYTY GRAMOFONOWE |
„ O D E O r

stoją na najwyższym p oz iom ie  technicznym 
i artystycznym. Dzięk i temu zd oby ły  ogó lne  
uznanie. Sta lO  n O W O fd  na p łytach ,„O dCO lt*  
z dz iedz iny  muzyki lekkiej i pow ażne j  do na

byc ia  w  najw iększym w ybo rze  w  firmie

„ U N I W E R S A Ł "  —  WielKa 9
W ie lk i  w ybó r  |zateldnfiW.

,.ffliiniji)tiHnriiiPiinffliiiHr.jpiiijr„M1iiiiBlfflm[iBiiHiHim[.iiźniiiniiitffiHiuiiflHaMiiiigiHinj;;

|  M C B S lO H O K M ir  BLEKTROIOHTBR 1

|  ST lN iSŁA f f l  P1ÓREWICZ
g  UL. OFIARNA m  4, m. 9. §§

M  W Y K O N Y W A .  Instalacje elektryczne g
=  w ed ług  wym agań technicznych, oraz =
|  dzwonki sygnalizacyjne. §
g  U S T A W I A :  aparaty radjowe i telefony, j

im

D o k  t 6 r

K ŁUKIEWICZ
Choroby  skórne, w e n e 
ryczne i m o c zo p łc iow e
ul. Mickiewicza 24

Przyjmuje  od  5— 7 w.

Dr. J. Ber ii szwie
choroby skórne, wenerycz- 

ne i m oczop łc iow e
Mickiewicza 28, m. s

przyjmuje od 9—1 i 4—6
Z .  W .  P

Uczeń 8 kl.
p ań stw ow ego  gimnazjum 
znajdu jący się w bardzo  
trudnem położeniu , chę t
nie będz ie  udzie la ł  lekcy j 
ze wszystkich p rzed m io 
tów  za małem w yn a g ro 
dzeniem  Łaskaw e  o ferty 
proszę  k ierow ać  w R e 

dakcji pod  .W"*.

Du i f O O  zł. miós.
Zapew n iam y

ENERGICZNYM
OSOBOM

ln formacyj udziela 
T -w o  Bankowe w  Grodnie  

ul. H o o w e ra  9

Mieszkanie
3 -pokojowe 

ze wszelk ietni wygodam i

do wynajęcia
P iłsudskiego 34/29, m. 1 
T a m że  udziela się lekcyj

Języka japońskiego.

Sprzedam sklep
spożyw czo - ty ton iow y  

z  ęałem urządzeniem i 
mieszkaniem w centrum 
miasta. D ow ied z ieć :  ulica 
Zakre tow a  5— 2, Gic rszu-

Inteligentna
panienka poszukuje p e »  
sady w  charakterze bony 
lub eksped ientk i Łaak. 
zg łoszenia  do Administr. 

„Kurjera  W i leń s k ie go ,

Energiczni
zastępcy  losow i znajd% 
intratne za jęc ie .  „K r e 
dy t " ,  L w ó w  .K i l ińsk iego  >

Maszynistka
poszukuje posady
jak równ ież  m oże  być an
gażowana  do biura na ter
m inową pracę, równ ica  
wykonuję  różne prace w  
domu po b. niskich cenach  
Ł ask aw e  o fe r ty  do A d m .  
„ Kurjera W i leń sk . "  p o d  

„Maszynistka** 
tniiitiiimmiiiiiiHiumimmnirpjpT̂mrmggf  i

W ILL IAM  J. LuCKL.

WIELKI PAND0LF0.
Przekład autoryzowany J. Sujkowskie!

—  Wispaiuałę. Sansofenało nie o- 
siągnąl doskonałości. —  Któż z nas .ja 
asiaga? —  Ale miał -swoja jedną jady 
ną ideę. Rozległa koncepcja, sama i b 
dosobmona —  oto morze, w którem 
toną bezsilnie tysiące genmszów. I a 
birynt szczegółów, prowadzących do 
jakiegoś mętnego celu, labirynt w kl h 
rym zabłąknją się i giną mil jony gorli 
w ych lecz ślep\ ch dusz —  oto druga 
ostateczność Rzecz ze szczegółami do 
dyspozycji. Boski dar koją, /enia --  
przesunął palcami po c/.olc — kie był 
udziałem Sansoferraia. Ralac) posia 
dał go wr pełni. Sir Izaak Wwdon H u  
vey, Pasteur ten prosiak taki jak my 
-—  skłonił się Babingtonowi — który 
zbudował Partenon... w-szyscy oni mit* 
ii ten dar- W każdym razie rad jestem 
że pani lubi E.klektyków Biedacy che: 
li przekazać światu myśl i nie mieli 
żadnego sposobu, oprócz zirżytej tor 
muły. Kocham ich. Chciałbym zoba 
czyć pańskiego -Sansoferrata. Z dru 
giej słrony wadę ich nastętoców, natn 
ralistów —  (,aravagigia - ten chciał 
twórzy*ć ,amodzieLnie, ale utonął w 
awoioh własnych falach tak jak tylu 
innych..

—  Przi.-pra.szam pana. —  rzekł Ba 
binglon. —  Ja .-.tudjowałem po-rafnt 
listów- i wydałem nawet dwie rozpru 
w> na ten lemat

-— Czytałem, czytałem- czytałem 
— odparł PandoJio z uśmiechem ge
stem.

— \] usiał się pan zorjentować 
ciągnął Babington —  że nie jesteśmy 
jednego zdania-

—  Cudowmie —  krzyknął Pandol 
to- otwierając szeroko ramiona z pn 
st\ ,n kielichem w lewej ręce.

—- Lady Demeler, pani jest jak 
władczymi Zaczarowanego Zamku 
Sprowadziła ipani dwóch rycerzy —  
rzuciła rękawiczkę, czyli obraz Sans > 
ferrata— i teraz się o nią porąbiemy

Drzwi hallu o-tworzyły się szeroko 
i wwzedł lokaj oznajmiając gości, kłó 
rvch .sylwetki widniah w oddali. La 
dy Denuder wstała i po-żeglowała na 
jn zeciw-ko. Pandolfo ujął Babingłona 
pod rainię i pociągnął go w kąt hallu, 
na schody.

—  Kochany panie —  rzekł —  ni.a 
pan w* swoich książkach najzupełniej
szą rację. Rację skończonego specjab 
sty. Ale mnie. *dzie o uniwersalność

Mam obraz Andrea Yaccaro jedne
go z naturałistów

— - Wiem o nim —  odparł Babiny 
ton.

—  Musi part go zobaczyć. Jeżeli 
pan uzna się za przekonanego, to go 
panu podaruję.

Sympatyczna otwartość lego e/do 
w icka była tak ujmująca, że Babing 
ton zaczął się rozkrocbmalać.

-— Przyzmam się rzekł, że s p r a 
w i ł  m i pan m iłą  niesp<Klziankę tem- 
że m am y  w spó ln e  upodołhaiiiu. Pan ze 
sw o;iemi maszymami i iitylitaTyz.meni.

—  Paatie drogi— krzyknął Pandolfo 
—  ja mam miljon upodobań. Dopraw 
dy chciałbym żeby pan zobaczył rnego 
Vaccara. Niech pan naznutusy dzień. 
Kiedy pan zechce. Niech pan przyj
dzie na lunch. PoKaże panu mnóstwo 
rzeczy.

Lady Dcmetor zajęta czę-jtowanieni 
gości herbatą, rzueda oikient ina dw i 
iwy pochłonięte niewątipliwie przyja 
cielska pogawędką i powinszowała so 
bie w duszy -nieonnlnego taktu

Pod koniec godziny toaletowej we 
szła do pokoju Pola Field, która przy 
jechała najipóźniej. i usci.skałii ją ser 
decznie.

—  Moja droga- nie miałam dotąd 
•chwilki czasu, żeby z tobą porozma
wiać. Mam przecież na głowie całą me 
nażerję. Jakaś ty dobra, że przyjecha 
łaś. Sama nie dałabym rady.

—  O zoba.-. 'ysz, że okażę się dobrą

poskrojnicielką —  odpowiedziała Po 
la, śmiejąc oę  ślicznymi- w(*.sołvtn 
śni i echem.

Stała przed wysokient lustrem w 
którem odbijała się jej wyniosła leć/ 
delikatna postać, ukoronowana małą 
głową, okoloną pu.szystemi tiron/ow- 
mi włosami. Całość nadawała się do 
Obrazu lub poematu. W  niebieskich, 
prawie Tijołkowych oczach czaił sic 
humorvsly< zny uśmiecli. Toalet i z p-> 
ły.śkliwcj, srebrzY-.stej ntaferji jimlkre 
śłała majestalycziią w -sp an ia ło .ś i wzro 
stu.

Lady Demeler spojrzała na uroeze 
odbicie.

—  Zawiszę tłoskouała —  westchnę
ła z podziwem Sama przi jirawiała 
krawcową o rozpacz s iedziała o (em.

Pola zrołiila żałosną minkę.
Widziała*- już lę „suknię, Klaro 

i jeszczi- nieraz zifbac/.ssz. Ale ładna, 
co? No, więc cóż to za człowiek? Jak 
się nazywa Rudolio?

—  Pandolfo. Sir Wiktor Pandolfo. 
Musiahrś o nimi slcszeć.

(złos lady Demeler mbrzmial me
lancholijnie.

Bota potrząsnęła głową.
—  Nie- kochanie, nie słyszałam.
N a j w ięk.szc w y n a 1 a z c a w sp ó te z e s - 

ny. Poprowadzi cię do obiadu. W i 
dzisz. on...

Wyjaśniła pośpiesznie -przyczynę 
kłopotliwej sytuacji. Pandolfo za po 
w ied/iał «ię 'telefonie znie na weck-end

dopiero poprzedniego drut. Zaprosiła 
go przeolem na na*lępny razem z u- 
czonom gronejn z Królewskiego Towa 
rzystwa mózgowców w nadziei, że ich 
zainlercsuje i ożywi. Ab* okazało się, 
/< wypadło mu na le dni cos innego, 
lak że chcąc me chcąc, musiała go za 
prosić odrazu, pomimo- że lowarzy*-! 
wt0 było absolutnie me w  jego styki 
Okropność* Zaraz na wstępie omało 
mc pożarł biednego Spencera łłabiog 
lona.

—  l ’o  0.11 m  je-sI ? sk i zYwi f a  su; 

Poła.
Lady Demeteir skinęła głową. Tak 

On i Jerzy Brendon, poeta i panna 
Dragma Minfborne, autorka gorszą 
cych książek, i biskup z Dedmiuslern 
(„który je pewnie ezyia“  —  w-Pącił.t 
Pola), i prezes Urzędu Handlowego t 
poseł paragwa jski, i czaru jący, ame- 
rykaćnsrki śpiewak Sami mili ludzie 
No i trz"baz było trału, żeby w tó zgra 
iae yrono Jwicb du.sz wularł *-1  ̂ dyso 
natisowy Pantlolfo.

—  Naturalnie musiałam doprosić 
jeszcze jedną kobietę, a /'nam ty lko .je 
dną, .która potrafi mu sprostać, to 
znaczy ciebie. Wiedziam że się nie ro
zgniewasz.

— • Dlacztgoby m sięuniała gniewać. 
—  roześmiała się Pola. —  Nie bądź 
niemądra. Korzystam z każdej ok az j  
żeby isię wyrwać z mego okropnego 
mieszkania i wyrzucam tedy resztki 
dumy przez okno, na cztery wiatry-...

Lady Demoter odetchnęła głęboko.
Jesteś kochane Stworzenie. Po

lu. ale musiałam cię przecież przepro
sić.

— Opowiedz mi o tym panu.
Lady Demeter uświadomiła sobie-

nagle że wńt o mm bardzo niewiele 
W .czasie sezonu siputkała się z nim 
kilka razy w różnych miejscowoś 
ciach. Wy nalazł cos w czasie wojny 
—  coś. odnoszącego się do zastosowa
nia systejnu i anków du budowy łodń  
podwodnych ale dokładnie nie wie
działa. Wogóle by towmła we mgle błę-. 
dnycli inforinacyj. Dostał za to wyso 
kie odznaczenie. Dalej uchodził /a po 
wagę w dziedzinie iradjolonji.. Potem 
wynalazł nowy melai, mający zastą
pić stal. Podobno księżna Lacnia, jak 
i  iwsze roztargniona, w-prowa Jził.i g o  
w koła towarzyskie. Później któreś z 
codziennych pism. ale które? —  za-;zę 
ło mii robić reklamę...

—  Widzisz więc moją droga, że 
m lisia lam go zaprosić.

W  thwilę późneij Pola weS/la do 
gwtronego salonu, uzbrojona tylko w  
le niedostateczne informacje Znała 
większość gości. Powitały ją uśmiechy 
t zachwyty- jak zwykle kobietę piękną 
i uroczą .Spencer Babington. zobaczy 
wszy ją, ujął za wstążkę od nionokla 
i przymaszerował-do niej z wlaśc wą 
sobie godnością.

D. c. n.

W y d a w n ic tw o  „ K u r j f r  W ile ń s lr l“  S ka  z  ogr, odp . D ru k a rn ia  „ Z N IC Z " .  W U n o , B isk u p ia  4 , teł. 3 40 . Redaktor M p n w i t t a l n y  W itold Kisufcis.


